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Odpowiedź czeska p. Komarowowi.
Doniesiono niedawno, że Polacy w S tanach Z je­

dnoczonych pozyskali p rezyden ta  Mc K inleya dla 
nrojektu p o r u s z e n i a  s p r a w y  p o l s k i e j  n a  
k o n f e r e n c j i  p o k o j o w e j ,  k tó ra  z inieyatyw y 
cara  M ikołaja m a być zwołana. P rezyden t Unii miał 
się w zasadzie  zgodzić —  a  zarazem  polecił rządo­
wi, aby  spraw ę zbadał.

Nie pow tarzaliśm y tego doniesienia, zdawaio 
nam się bowiein, że je s t  ono w obecnej dobie zupeł­
nie nieprawdopodobne. Sam program  konferencji 
w ogólnych zarysach, okólnikiem lir. Murawie wa za­
projektow any —  przem aw ia przeciw  prawdopodobień­
stw u owrycli doniesień, zw łaszcza, że program  ten  
w yklucza jakiekolw iek naprzód program em  me objęte 
a obecny s tan  posiadania naruszające  spraw y. Można 
przeto  oj ć pewnym że albo Mc Kinley nie dotrzym a 
obietnicy, albo rozbiłby od razu  kon ferencję . Z resz tą  
z w yrazam i „spraw a polska" wiąże się pojęcie ta k  
im całą przyszłość doniosłe, tak  św ięte, że nie chcie­
libyśmy go pospolitować p rzez w ystąpienie z nlem 
tam , gdzie nie ma żadnego praw dopodobieństw a, zę­
by w ogóle spraw ę tę  poruszono, a coz dopiero 
w sposób pom yślny załatw iono.

Obecnie jed n ak  s ta ła  się ta  sp raw a przedmio- 
1 cm publicznej dyskusyi. Uczynił to Sw iet Kom aro­
wa, w ystępując z ;ego powodu z iieznem i przeciw 
Połakom  zarzutam i i podejrzyw aniam i. Z artyku łu  
Sic.eta  znowu dobywa się na jaw  s ta ra  J in try g a  pol­
sk a" , znowu nawoływanie do czujności, ja k  gdyby 
Polacy coś knuli niebezpiecznego.

Nie będziem y polemizowali z p. Komarowem, 
bo dopraw dy — nie w arto. N atom iast nie zaszkodzi 
p rzy toezjć  głos uczciwy a  d la nas życzliwy7, jak i 
się odezwał ze szp a lt czeskiej F olitik , k tó ra  p. Ko- 
marowowi zaaą ie  przykre d la niego kw estye.

Sw iet p isze m iędzy innemi, e „wTpraw dzie rząd  
austryacki kokietuje chętnie z Polakaim  i nadaje im 
rozm aite przyw ileje, zw łaszcza, jozeli są  potrzebni 
A ustryi jako  a tu t do w ygrania przeciw  Rosyi —  ale 
o odstąpieniu G alic ji z Bukowiną na rzecz „fania- 
zyjuego państw a polskiego cd m orza do m orza" z pe­
wnością i A ustrya  nie myśli. N aturalnie, że p Ko­
marów Kończy m orałem , iż Polacy7, zam iast m arzyć 
o obcej pomocy, powiem dążenia swe skupić ku osią­
gnięciu dzieła, d la Polaków jedynie zbawiennego, do 
„szczerego zbliżenia* i połączenia się z bratn ią, sło­
w iańską R osyą".

Odpow .ada mu na to  czeska F o li t ik : Chociaż 
gorąco pragniem y porozum ienia między P o lską  a 
R o s ją  —  m usim y jed n ak  uczynić uw agę, że porozu­
mienie to  n i e  z a l e ż y  o d  P o l a k ó w ' .  Koniecznem 
ta  je s t, by lto sy a , jako s i l n i e j s z a  pierw szy uczy7- 
nUa k rok  ku porozumieniu. Z w łaszcza zaś potrzebne 
je s t  w tym  kierunku, ażeby zaprzestano  Polakom  
p rzeszkadzać w objawianiu 1 rozwijaniu ich narodo­
wego Życia, co się niestety7 i te raz  dzieje, chociaż 
nie W tym samym stopniu, co w Niemczech. F olitik

tu  się m yli — w Niem czech bowiem system  kon­
sty tucyjny jeszcze  w tym lub owym kierunKU broni 
Polaków  od nieprzyjaznych ataków . Ale m niejsza 
o to  —  zaw sze zaznaczenia i uznania, godny le s t 
fakt, że P olilik  nie pow tarza, ja k  to Czesi nieraz 
czynili, na ślepo frazesu  o konieczności, by się P o ­
lacy pogodzili z R osyą i nie potępia Polaków  za to, 
że to się dotąd nie stało  —- ale  przypom ina R osyi 
je j winy i je j obowiązki. Oto co pisze d a le j:

„Co do uwagi 1Śioieta, że rząd  austryaeki „z P o­
lakam i kokietuje i p rzyznaje  im przyw ileje" —  m u­
sim y stw ierdzić, że aż nazby t przypom ina to  nie­
miecko-]] óeram e ty rady  przeciw  Polakom , ta k , że 
nie możem y tego uznać wiaściwem  i slusznem  w p i­
śmie słow iańskiem . J a k  zaś w yglądają owTe rzekom e 
przyw ileje, udowodniła w ostatnich dniach o d m o w a  
p r z e j ę c i a  g i m n a z j u m  p o 1 j  k i e g o w C i e ­
s z y n i e  n a  s k a r b  p a ń s t w 7 a Św iet zapew ne ie s t 
przychylny słow iańskiej solidarności w A ustryi. J e ­
żeli ta k , to  niech zaniecha sporów tego rodzaju, ja k  
przytoczony powyżej. P rzez  to psuje ty lko  porozu­
m ienie m iędzy Polakam i a  innymi Słowianami 
w A ustryi. O wiele lepiej byłoby, zw łaszcza zaś dla 
nas Czechów, g d y b y  Św iet s w e g o  p u b l i c y ­
s t y c z n e g o  w p ł y w 7u u ż y ł  n a  k o r z y ś ć  P o ­
l a  k ó w  w K r ó l e s t w i e .  W a r s z a w s k a  u r o ­
c z y s t o ś ć  M i c k i e w i c z a  o k a z a ł a ,  j a k  b a  11- 
d z o w i e l e  j e s z c z e  j e s t  w t y m  k i e r u n k u  
d o  n a p r a w i e ń  i a “.

K łopoty z  paszportam i byd lęcym .

Ludność, m ieszkająca nad v ran icą  K rólestw a 
Polskiego i zabranych  pro w iu j, narażona je s t  na 
rozm aito k łopoty z powodu wykonywania ustaw y o 
księgosuszu z r. 1880 i w ydanych do niej rozporzą­
dzeń wykonawczych. P rzym us znaczenia bydła w pa­
sie 30 kilom etrów  od granicy, utrzym yw ania k a ta s tru  
bydła  przy  pomocy płatnych rewizorów i żandarmów, 
daje się włościanom dotkliwie uczuć przy każdej 
zm ianie w stan ie  posiadania bydła. K ażdą tak ą  zm ia­
nę trzeb a  bowiem zameldować, każdą  sztukę bydła 
trzeb a  dać odznaczyć, każdą  sz tu k ę , k tó rą  się wy­
prow adza na sprzedaż, trzeb a  zaopatrzyć w paszport 
bydlęcy i t. p., słowem mnóstwo uciążliwości, zabie­
rających  czas, utrudniający d i  obrót.

To też  praw ie każdej sesyi sejmowej pojawiają 
się p e ty c je  i wnioski poselskie, zm ierzające ao zła­
godzenia tych  przepisów  —  a  szczególnie co do 
sposobu w ydaw ania paszportów . N a przedostatniej 
sesyi poruszył lę  spraw ę p. Boiko i Sejm, na wnio­
sek  komisyi auininistracyjuej, uchwali < na posiedze­
niu z 7 lutego 1898 trz y  rezolucye do rządu z we­
zwaniem o pomnożenie liczby rewizorów bydła w pasie 
graniezDYun, o przedłużenie ważności paszportów  by­
dlęcych i zm niejszenie pasu  granicznego n a  15 kilo­
metrów.

W szelkie p raw a zastrzeżono.

? z a s z u m i  l a s .
p o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a  w  t r z e c h ,  c z ę ś c i a c h

przez

J Ó Z E F A  M A S K O F F A .

On już od chwili, o tern m yślał. M a^ia w po­
śpiechu dała Robertow i jego adres, znajdując iiatu- 
ralnom, że to on powinien przechować u Siebie tę  
m oralną su k ces ję  G rzegorzew skiego, lecz czy tu 
było bezpiecznem ? W iedział, że podejrzenia policyi 
francuskiej zwrócą się na nich w pierw szej linii. 
P izy jdą , znajdą, zabiorą.

M yślał kilka sekund, w reszcie coś pustanowił, 
bo odezwał się stanow czo:

—  Chudźcie za  m ną, moi przyjaciele 1 
Ju le s  zwrócił się do starszego  bra ta .
— Idź już braciszku, ja  sam pójdę za panem... 
Lecz R obert w zruszył ramionami.
—  O sza la łeś?  ja  imałbym cię opuścić z temi 

papieram i na  p lecach? J a  będę szedł po d rug ie j s tro ­
nie ulicy i daw ał na ciebie baczenie... a gdyuy cię 
agenci chcieli niepokoić, to  już ze mną będą mieli 
do czynienia I 1 „

T w arz jego n ab ra ła  dziwnego w yrazu dzikości. 
Oczy aż błyszczały w ciemn; ■ Cała nienaw iść ro­
botników i p ro le taryatu  m iejskiego do policyi odez- 
■w ala  s.ę w jego glosie i uwidoczniła w zaciśniętej 
pięści, jak ą  pogroził w stronę uśpionego P aryża .

—  A te raz ... w drogę 1 
I  poszli. L eon  szedł pierw szy, za  nim Ju le s  

po drugiej stronie ulicy R obert, k tó ry  \v swym cy­
lindrze i długim palcie w ygladał raczej n a  zapóźnio 
nego eleganta , niż na  robotnika, k tó ry  w yp ła ta ł do­
brego figla p refek tu rze  parysk iej po lic ji

Leon prowadził i c h 'd o  k a n to ru .' Postanow ił 
ukryć papiery  w szopie, w k tórej robotnicy m S  
za dnia tow ary. M iał od te j s ą , /  / ; 1? * ' 1

sitem. Zdaw ały mu się portem  be pieczeństw a 
niego 1 d la jego  tow arzyszy. '

C 1 Ł r gaiU L e J ^ d S  *
J a k to ! „ak późno ?

z powodu 'poUcyi0' 8 ' '  WCZeśnie-> nie m0Żnd hyl° 
I  nagle rzucił p rzez  zęby.

A tten tion ... les flięues,i*) 
o zu  rzeczyw iście ci agenci, k tó rzy  w te j chwili 

w ydaw ali się Leonowi groznem i potworami, oeycha- 
jącenu  na wolność se tek  ludzi, śpiących te raz  spo­
kojnie jeszcze  w odległych zakątkach zagrabionego 
pi'zez przem oce kraju . Szli, po dwóch, ciężko,^ znu- 
dzeni, ja k b y  strw ożen i, lękając się napotkać ja k ie ­
goś złoczyńcę, którego mieli pozbawić wolności 
choćby kosztem  swego życia. Odziani czarno, mieli 
n a  sobie liberyę żałoby a  tw arze ich były7 dziwnie

*) Fliąues, nazwa agentów policyjnych w argonie 
paryskim.

Na te  rezolucye dał w łaśnie rz ą d  odpowiedź, 
lecz niestety , nie bardzo zadow olniającą żądania lu ­
dności. Mianowicie oznajmiło m inisterstw o spraw  we­
wnętrznych resk ryp tem  z 27 grudnia  1898, że pod­
ję te  adm inistracyjne czynności przygotow aw cze, ce­
lem ułatw ienia obrotu bydłem  w okręgach rew izyj­
nych, zostaną niebaw em  ukończone (!?>, przyczem  
jednak musiano reflektow ać nie n a  pomnożenie rew i­
zorów, lecz raczej w m yśl w n ijsk u  uczyn.onego 
w Sejmie przez posiów S ty łę  i Bojkę na  posiedzeniu 
z 30 grudnia 1897, na zastąp ien ie  rewizorów w ete­
rynarzam i, aby sprow adzić ustró j teraźn iejszym  wy­
mogom odpowiadający i dobrze fungujący a  przy tern 
uniknąć, ile możności, zm iany istn ie jących  przepisów 
ustawowych.

M inisterstwo sądzi, iż  p rzez  uregulow anie sto ­
sunków tak  w7 pasie granicznym , jak o  też  w ew nątiz 
kraju, przez ulepszenie i lep szą  kon tro lę  spraw  pa­
szportowych, obok znacznego zaoszczędzenia  w yda­
tków, będzie możebnem zaprow adzić ułatw ienia 
w przeprow adzeniu w eterynaryjno-policyjnych p rzepi­
sów, co prawdopodobnie nie pozostanie bez snute- 
cznego wpływu na hodowlę i stosunk i handlowe 
bydłem.

N ależy więc jeszcze "zekać cierpliw ie, dopóki 
od id lku la t  rozpoczęte badania nie zostaną, ukoń­
czone ! Tym czasem  pocieszaj się narodzie, ja k  m ożesz.

Lis*)1 to iiiiynskie .
Londyn, 3 lutego.

(ś'prawa kościelna: r y tu a lk m , pro testan tyzm  i  kato­
licyzm . — -  Groźna sy tm oya . — * i  rnw ;ersytet kato­

licki. w D ublinie).
(?) W  początku przyszłego tygodnia  zb ie ra  się 

parlam ent na nową sesyę. M inisterstw o pochlebiało 
sobie, że znajdzie ,.n k ra j _ w głęookim  spokoju, bez 
żadnej drażniącej fcwestyi na  po rządku  dziennym. 
Tym czasem  stało sie_ m aczej i z b łęk itnego  nieba 
spadł najm espodziuniej grom. złow rogi. N ietylko cant 
społeczność, ale każda  rodzina podzieliła  s i t  na dwa 
obozy. Cz: te ln ik  zrozum ie od ra z u  doniosłość tej 
rozterk i, gdy m u_ powiemy, że  idzie o kw estyę reli- 
gijną. Anglia sta je  w obronie zagrożonego przez 1 ’fl- 
tolicyzm p ro te s tan ty zm u !

K ijka przedw stępnych  szczegółów  potrzebne są 
do w yjaśnienia p rzeb iegu  spraw y i dzisie jszeg1 
kryzysu.

J a k  pow szechnie -wiadomo, katoliczyzm szer :y
s i ;  1 rozw ija w pośród tu te jsze j społeczności. Mml 
on jednego  po drugim  znakomit. ±  przywódców 
w osobach kardynałów  W isem ana, Newmana, Mamo- 
g.a  { w ostatn im  obecnym kardynale Manghau.
Si się w Londynie wspaniała Westminsters , 
dra, kościoły budują się setkami, tworzą ę 
ctwa, parafialne instytucye, katolickie sp >

razu  powolny i prawie niedojrzauy 

do się. podobne; S S

p  . t
I  te raz , im bJlżej było centrum  P a ry ża  tern 

w iecei ich było, tem częśrtej preecfnald orogę L eo­
nowi i jego tow ii zyszom, lecz naw et m e oglądali 

’ to  temi spokojnie idącymi 1 na, pozór m esem  nie2  £ £ £ 2  I«L rai. N a Leona jeajnak biły c iąg le  
płomienie. T e r »  zac^ ł cz" c sza,on£ł trw ogę. T eraz  
d iero zrozumiał, ja k  s tra sz n ą  odpowiedzialność 
b rał na siebie G rzegorzew ską trzy m a ,ąc  w swem 
mieszkaniu dowody m ateryalne zw»ązków swoich 
z  osobami, m ieszkająccm ' w k ra ju .

Jedua chwila śm ierć... i oto śm ierć m oralna 
setek a  może tysięcy!

Dos7'! w reszcie n a  ulicę Buffault i Leon za ­
trzym ał się przy  bram ie kantoru .

Zadzw onił i Ju le s  m ilcząc p rzyczep ił mu do 
guz.ka ou p a lta  sw oją la ta rn ię  i rzuciw szy okiem 
na obie s tr  m y zupełnie pustej ulicy, kosz swój 
z pleców7 zsunął i p rzed  Leonem  postaw ił.
. , W  te j chwili otw orzyła się fu rtk a  w bram ie
x rów nocześnie zbliżył się R obert.

— B onne cnance!  —  w yizekli obaj b racia, k ła ­
n ia jąc  się Leonowi.

On zaczął gorąco ręce ich ściskać.
—  D ziękuję wam —  dzięku ję  1
—  Nie ma z a  co —  odparł znów R obert —  

nie m a za  co...
A Ju le s  dodał:
—  B yle ty lko n asza  m am a iakich przykrości
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ŁtaJ się w ostatnich czasach niepow strzym any. P rzy  
coraz szerszych zastępach  nieofitów katolicyzm  s ta l 
się potęga, z k tó rą  rachow ać się trzeba.

Jeże li dawniej przejście kilku wielkich h isto­
rycznych rodzin zrobiło w rażenie, to  te raz  daleko 
w iększe znaczenie ma coraz jaw nie jsza  syinpatyu 
średnich w arstw  społecznych do nienawidzonego nie­
dawno papizmu

Byłoby jednak  niedorzecznością przypuszczać, 
że pewnego pięknego poranku cała  Anglia powróci 
na łono kościoła, k tóry  prześladow ała i k tórego n ie­
mi wiedziła w przeciągu ła t trzystu . Są di Ja d  jeszcze  
niew zruszone podwaliny' p rotestantyzm u w Anglii 
i m ożna było przewidywać, że do raźnej rozterki po­
między obu kościołami przyjdzie Dziwnem je s t atoli 
to, że wybuchła ona szybciej, niż przypuszczać by lo 
można i że, na szczęście, katolicyzm  nie bierze 
w niej najm niejszego udziału, a  zatem , że żadna od­
powiedzialność na  mm ciążyć nie będzie za rozwój 
następnych wypadków. W alk a  toczy się pom iędzy 
tradycyjnym  anglikanizm em  a  prawem  jego sk rzy­
dłem, ta k  zwanym rytualizm ein.

W ieazą  może czytelnicy, spraw am i kościelnomi 
się in teresujący, ze przed dwoma laty ta  p a rty a  an ­
g likańska, k tó re j leżało na sercu pojednanie się ze 
stolicą A postolską, w ysłała do Ojca św. delegacyę 
pod przew odnictw em  L o rd a  H alilaxa, w zywając go, 
ażeby przyznał ch a rak te r kapłański anglikańskiem u 
duchowieństwu i jogo kościelnej h ierarchii, rozciąga­
jąc  n a  nich apostolskie spadkobierstw o. W iadomem 
je s t  również, że Ojciec św. tę  petycyę odrzucił, 
ośw iadczając, i e  nie m a innego sposobu dla Angli­
ki mów pojednania się ze stolicą A postolską, ja k  wy­
rzec się kacerstw a  i powrócić do powszechnego Ko­
ścioła. W  swoim czasie ta  odmowa Ojca św. tra k to ­
w ania z pro testan tyzm em , ja k  równy z równym, ro z­
drażniła to  stronnictw o ry tualistów , którem u ta k  
wielce leżało na  sercu zbliżenie się do stolicy Apo­
sto lskiej, a le  kardynał Y aughan otw arcie oświadczył, 
że Ojciec św nie mógł inaczej postąpić, i że nie­
odzownie decj'zya jego  będzie m iała korzystne n a ­
stępstw a. I  nie omylił się, ja k  obecne wYpsdki po­
kazują.

K ytualiści, mieli, ja k  tw ierdził, służyć jako  łą ­
cznik pom iędzy pro testan tyzn ien  a katolicyzm em  i 
powoli, stoDniowo przygotow yw ać konw ersyę AngAii.

Is to tn ie  ry tualiści, mimo odmowy Ojca Ś-go, 
nie zaniechali swej dsiałałności. Duchowni wprow a­
dzali do swych anglikańskich kościołów' coraz więcej 
kato lickich  cerem onij. Z apalan ie gromnic., kadzideł, 
urządzanie procesyi, w ystaw ianie N ajsw . Sakram entu, 
śpiew anie litan ii, cześć sk ładana M atce B oskiej i 
św iętym , a  naw et wznoszenie konfesyonałów i od­
praw iania M szv św. uczyniły z surowych, purytań- 
skich zborów z m ałem i różnicam i katolickie kościoły. 
Ci pastorow ie, k tó rzy  brali inieyatywę^ dc tych ino- 
wacyj, w yw ierali n a jp b rw sz y  wTpływ i w idzieli swe 
św iątynie przepełnione. T akie  widoczne powodzenie 
i ta k a  propaganda katolicyzm u drażn iła  niewysło- 
wienie zardzew iałych p ro testan tów  starego  au to ra ­
m entu. Toczyła się polem ika w pism ach kościelnych, 
a niebaw em  n astąp iły  czynne m anifestacye. N ajgło- 
śniejszem i są  te , k tó re  czynił niejaki p. K ensit, 
k tóry  zakłócał spokój nabożeństw , protestu jąc p rze­
ciwko katolickim  ceremoniom w kościołach p ro te ­
stanckich. B iskupi anglikańscy znajdow ali się w kiu- 
potliwem  położeniu. gdyr się udawano do nich z je­
dnej s trony  o wyrugow anie półkatolicyzm u i odda­
lanie buntujących się pastorów  a  z drugiej o zo s ta ­
li tanie im swobody działania. Poniew aż i ich sym pa- 
tye były m e jednakow e, s ta ra li się zażegnyw ać nie­
bezpieczeństw o i powstrzymywać; wybuch.

A le nie długo udawały się im tak ie  półśrodki. 
P ro testan tyzm  uderzony w serce, zagrożony w swym

nie m iała —  to  my jesteśm y bardzo kontenci, żeśm y 
mogli wam oddać przysługę!

I  raz  je szcze  ukłoniw szy się, oddalili się te raz  
już razem  z m inami zwycięzców.

L eon zeb ra ł w szystk ie  siły  i przeniósł kosz do 
sieni. P rzechodząc mimo szybki, pu za którem i za­
czerniła się sy lw etka  konsierzki, w yrzekł z całą 
sw obodą, na ja k ą  się mógł ty lko zdobyć w te  j chwili: 

—  To ja , panie M artin  — idę do kan to ru  — 
zapomnieliśmy bardzo ważne papiery —  musze je 
w ysiać p ienvszą  pocztą.

K onsierzka zam knęła szybkę. L eon  w ziął z ką ta  
ów kosz i zaczął go taszczyć  pod szopę, k tórej 
oszklone okna dziwnie m igotały w nocnej ciemni.

W reszcie otw orzyw szy drzwi —  zuołal się do­
s tać  do w nętrza,

W ted y  upadł praw ie na  k lęczki i głowę na 
koszu położył. P ap iery  okry te  były ja k ą ś  szm atą, 
aby mmły pozór gałganów. L eon  szm atę odgarnął i 
ręce w tę  m asę zanurzył. Były to  przew ażnie listy , 
m anuskrypta , w ycinki z dzienników z dopiskam i — 
karteczk i oderw ane, zapisane adresam i —  koperty  
z m arkam i poznaczonem i pocztowymi stem plam i. —  
W szystkie trz y  rozszarpane  kaw ały Polski były tam  
reprezentow ane.

I  to  uyło w szystko — w szystko, co było trzeb a  
aby potępić całe rodziny, rozerw ać ich istn ienie, 
okryć żałoba może pół k ra ju  I Cały łaucucn dokum en­
tów* z k tórego  in te ligen tne i przebiegłe sfery  płatnych

bycie, podniósł nareszcie głowę. S ir W illiam  H ar- 
court, dawny przyw ódca liberalnego stronnictw a, s ta ­
nął w obronie protestantyzm u. Zw ołany przez niego 
m eeting w A lbert H all miał powodzenie olbrzymie. 
W zięło w nim udział przeszło 10.000 osób i otrzy-j 
m ał depesze z dziesiątkam i tysięcy podpisów z 'r o ­
zm aitych stron k ra ju . M eeting jednogłośnie zażądał, 
ażeby przedłożona została petycya do Królowej, by 
skłoniła rząd  do presyi na biskupów o stłum ienie 
buntu ry tualistów  i o utrzym anie prawdziwego pro­
testan tyzm u. W razie , gdyby biskupi nie uczynili 
tego, bezzwłocznie parlam ent zmusi ich do tego.

Oto ja k  stoi kw estya w tej chwil i. Trudno nie 
dostrzedz. że je s t  brzem ienna wielkicun następstw a­
mi. Je ż e li biskupi augliknnscy zaczna prześladow ać 
rytualistów , to n ie m a  w ątpienia, że w ielka ich część 
uczyni krok stanow czy i p rzejdzie na katolicyzm . 
A raz ie  gdyby ten  ruch się rozpowszechnił, p ro te ­
stantyzm  urzędow y zostałby przerzedzony, a szeregi 
katolickie od raza  by się powiększyły. In terw encya 
parlam entu  mogłaby mieć jeszcze  inne w ażniejsze 
następstw a, mianowicie usam oistnienie anglikańskie­
go. dotąd państwowego kościoła. Byłaby to nie r e ­
forma . ale w calem siowa tego znaczeniu re- 
wolucya.

Położenie rządu lorda sa lisb u ry  jest bardzo 
trudne. A Jaśnie świeżo jago siostrzeniec, k o d e r  Izby 
Gmin. p. Artliui Balfour. wyłożył p ro jek t otw orzenia 
un iw ersy tetu  katolickiego w 1 łubin.ie.

Chociaż sam p ro testan t p. B alfour je s t  umysłem 
tilozoiicznym. o czein świadczy choćby jego głośne 
d z ie ło : ,.Ó p o d s t a w a  c h w i a r  y ", a jako  maż stanu 
wie, że naród katolicki, jak Irlandczycy, m ają prawo 
uu posiadania katolickiej wszechnicy. Oświadczył 
tedy gotowość udzielenia im uniw ersytetu , a  jedno­
cześnie zagw arantow ać istnienie protestanckiego uni­
w ersytetu . istn iejącego w*Dublime pod nazw ą Tr i -  
ni  t y  C o l l e g e  i w dodatku utw orzyć un iw ersy tet 
pre.-bytorianski d ia  oranzystów’ w B e lfast z is tn ie ją ­
cego tam  Q u e e n s  C o l l e g e .  Chociaż p. B alfour 
się zastrzega, że mówi w swrnm wlasnem  innem u 
a nie wr imieniu rząuu. n ik t nie wątpi-?, że rząd  po­
glądy jego  dzieli.

W chwili gdy ten un iw ersy tet katolicki zdawał 
się być w przededniu swego utw orzenia, wybuchła 
ta  agitacyu, |.rzeci\vko r;. tualistom  a  pośrednio p rze­
ciwko katolikom. .Jedna deputacya po drugiej przy­
byw a do p. B U fouru , ażeby bronił zagrożonej w iary 
ang likańsk iej! On. k tó ry  niedawno wyrazi! zdanie, 
że stronnictw o opozycyjne nie znajdzie innej podsta­
wy do swoj organ i żacy i, ja k  usam oistnienie kościo­
łów, nie przew idział, że to w łaśnie rząd  zachowawczy 
zmuszony będzie z tą  olbrzym ią spraw ą się borykać. 
N iezaprzeęzeuio go tu ją  siv ważno w ypadki w toj 
sferze i zdaje Się liiepodobncm, a ż e b y z a /e g n a ć  ruch 
ten  się udało. W przewidywaniu tych wypadków ko­
respondent wasz czul się uprawuiony do p rzedstaw ie­
nia tej spraw y w system atycznej całości.

Przesilenie węgierskie.
AY spraw ie rokowań między opozycyjnemi g ru ­

pami z jednej a  w iększością i rządem  z drugiej s tro ­
ny —  nie m a żadnych pozytywnych doniesień, prócz 
tych, k tó re  się odnoszą do form alnej s trony  spraw y. 
R ząd  w niedzielę uchwalił swoją odpowiedź na  o sta­
tn ie  nuneyum opozycji i wczoraj ią  doręczył —  dzi­
siaj radzić  będzie opozycya. J a k a  je s t  treść  odpo­
wiedzi rządow ej, k tó ra  podobno ma być osta teczna  
—  dytychczas nie wiadomo. A le owego w yrazu 
„osta teczna" nie trzeb a  brać bardzo Da seryo  Ju ż  
k ilkakro tn ie  w eiagu tych rokow ań, jedna lub druga, 
s trona  ośw iadczała, że sformułowane p rzez nią wa-

rządow ych służalców, potrafią zrobię w yroki potępie­
nia, banowi —  zesłania, w ięzienia czasem  na resz tę  
życia*? ,#ii

T Leonowi mdlały ręce, gdy zapu zczał je  coraz 
głębiej w otchłanie tych „dokum entów ' k tó re  m ilcząc 
oskarżały , dowodziły, zdradzały  gorzej, niż najczu j­
n ie jsze  i najbardziej p ła tne  szpiegi.

O garnął go straszny , nieopisany lęk. Dokoła 
było praw ie ciemno —  tylko la ta re n k a , uczepiona 
u  guzika jego  palta , rzucała  słaby ukośny promień 
na wierzch kosza i ośw ietlała początek owego stosu, 
w ydobywając na jaw  niek tóre  listy i papiery. Leon 
rozszerzonemu źrenicam i w patryw ał się w tą  biel 
pociętą plam kam i m arek i pieczęci i nie śm iał ruszyć 
się, ta k  w ielką potęgą w ydały mu się te^ groźne 
świadki p r z e s t ę p s t w ,  za  Umrę ludzie drugich ludzi 
w iążą i ja k  dzikie zw ierzę ta  z a  k r a t y  w trąca ją !

A były to  przecież lepsze  cząstk i dusz/ < k tóre  
m iały wyższe i proniieuniejsze ideały, ja k  zw ykłą 
m iarę życiowej mniej lub więcej rozkosznej w egeta- 
cyi. Były to  św iatełka tlą ce  w duszach studentów , 
w sercach  młodych dziew cząt —  były to piękne,^ go­
rące, w spaniałe m y ś l i  głów , nie chcących ugiąć się 
pod jarzm em  niewoli —  p ragn ien ia  serc  oburzonych 
niespraw iedliw ością ekonomicznych stosunków  — p ra ­
gnących c h l e b a  i p r a c y  dla w szystk ich  —  i swo­
body d la  krajU I

I  zam iast jaśn ieć  ja k  k ry sz ta ł, te  m yśli ludzkie 
kryć się m usiały — bo one. k tó re  przynosiły zaszczyt

runki są  juz  ostatecznem u— a jed n ak  potem  trw ały  
dalsze targ i, w których sobie czyniono wzajem ne 
ustępstw a. T ak  też  będzie i te raz .

Cala spraw a robi w rażenie zręcznej komedyi, 
w k tórej W ęgrzy  w szyscy —  rządow i czy opozy­
cyjni —  s ta ia li się ty lko o jed n o : o wzmocnienie 
sytuacyi W ęgier wobec A ustry i i je j rozbitego p ar­
lam entu —  o przedłużanie całej spraw y ugodowej 
do chwili, kiedy w A ustryi §. 14 obejmie rządy , a 
parlam ent nie będzie m iał głosu. Chwila ta  te raz  
nastąp iła  —  dla przyzw oitości je szcze  p rzez kilka 
dni stronnictw a w ęgierskie będą się m iędzy sobą 
targow ały  —  a  w końcu pogodzą się i cel osiągną.

Jeże li trudność w tych ta rg ach  tworzy osoba 
br. Bantfy’ego —  to trudność ta  w te j chwili praw ie 
nie istn ieje. C harak terystyczną je s t  rz e c z ą , że na 
ostatn ie  audyeueye do W iednia już lir. Banffy nie 
jeździł — a  byli tylko m in ister F e je rv ary , b. p re ­
zydent Izby Szilagyi i nieurzędowy mąż zaufania 
Korony, Koloinan Szell.

Jeże li w ta k  ważnych spraw ach nie sta je  wobec 
korony ze spraw ozdaniem  prezydent m inistrów  ale  inny 
m inister i człowiek prywatny —  to rzecz je s t  aż na 
zbyt ja sn a , ze prezydentow i ministrów' już  s te r  z rąk  
wypadł, I  bardzo je s t  wuarogodna, podana przez jedno 
z poniedziałkowych pism w iedeńskich wiadomość, że 
już  i w stronnictw ie liberaluem , dotychczas ta k  
wierne ni Bunfty’mu, obudził się p rąd  przeciw ny tak , 
ze gdyby rząd  up ierał się p rzy tych warunkach, 
k tóre  odnoszą się do osoby p rezydenta  m inistrów, 
prau  ten  wzmoże się bardzo i wywołać golów nową 
a w iększą jeszcze  secesyę.

Kto będzie następcą  B anlfy’ego ? Początkow o 
zdaw ało się, że będzie nim Koloman Szell. Obecnie 
w ysuwa się na  pierw szy p lan  osobistość m in istra  
lionwedów bar. F e je rv a ry ’ego —  ale jak o  kom bina­
c ja  p r z e j ś c i o w a .  Ma on przeprow adzić spraw ę 
ugodową i kw otow ą i rozpoczęte jeszcze  w roku 
zeszłym  rokow ania w spraw ie an n il wspólnej. Obok 
prezydyum  zatrzym ałby  F e je ry a r j sw oją dotychcza­
sową tekę , t . j .  m inisterstw o lionwedów. M inisterstw o 
ośw iaty zatrzym ałby  W lassics, lo lu ictw a D aranyi, 
m inisterstw o a lalere Szeciienyi, kroackie Cseli. Gru 
pa Tiszy w party  i liberalnej dom aga się d la  S te fa ­
n a  T iszy tek i spraw  w ew nętrznych albo handlu. In ­
ne departam eutj byłyby na  raz ie  obsadzone sek re­
tarzam i stanu.

Niemieckie okręty we FrancyL
Dwa wojenne okręty niem ieckie zaw inęły przed 

kilku dniami do portu w n reśc ie  O ranie w A Igi ery i. 
J e s tto  p ierw szy w ypadek . tego rodzaju od r  1870. 
W ojskowy kom ouaant"“tr"u ra iiie , gen. O u d r y ,  był 
z wizytami na  obu o k rę tach ; oficerowie, kadeci, a 
naw et m ajtkowie okrętów  niemieckich, wysiedli na 
ląd i tu  ludność pow itała ich bardzo uprzejm ie.

Sam ta k t pojaw ienia się okrętów 'niemieckich 
w porcie francuskim  i grzeczności p rzy  wzajemnem 
powitaniu s ię , dał niektórym  dziennikom  francuskim  
pohop do wysnuwani), wniosków nietylko o złago­
dnieniu stosunków między F rau cy ą  a Niemcami, ale 
naw et do przypuszczenia, żc się da zaw rzeć przy­
m ierze z Niemcami —  oczywiście przeciw  Anglii, “  

'hlodiia Liberii, pełna uznania dla Niemiec, 
tw ierdzi, że nagły pokojowy zw rot w usposobieniu 
w Anglii je s t  zasługą m terw encyi Niemiec u rządu 
angielskiego.

D ziennik ten  radz, rządow i francuskiem u, aby 
ko  zystał z nadarzającej się dogodnej sposobności 
i pozałatw iał te ra z  drobne spory  z Niemcami w ko­
loniach, ale ostrzega, aby się nie oddawano złudze­
niom, jakoby którekolw iek państw o —  a  najm niej 
Niemcy —  gotowe było zapuszczać się w za ta rc i

duszom, k tó re  je  z rn d zJy  —  były w obecnym ustro ju  
raną, która, się zakryw a, grozą, na k tó rą  zapada 
w ięzienna k ra ta , gorączką, k tó rą  chłodzi wilgoć cy­
tadeli występkiem , za  k tó ry  oślepią śniegi Sybiru!

O w ielka, dumna —  bezczelnie dum na cywili- 
zacyo, k tó ra  raczysz ludzkość wspa.niałemi u lepsze­
niami, pom agającem i człowiekowi znosić f i z y c z n e  
nędze swego istnienia —  kiedy znajdziesz w reszcie 
dość siły, aby  zapewnić m y ś l i  ludzkiej swobodę?

Kiedy przestan iesz  więzić i nękać nam  ducha? 
b ied y  pozwolisz głosić swe przekonanie bez trwogi, 
że myśl ta  obleczona w słowo stan ie  się doicumen 
tein, pozw alającym  silniejszym  rozciągnąć nad nami 
b a t dozorcy n ienażeiyi i zaliczyć nas do zw ierząt 
szkodliwych, k tóre  w ięzienie lub banieya oddziela od 
resz ty  społeczeństw a ?

L eon czuł, iż wiuieu coś uczjmić z t ą  m asą 
papierów — spalić je ., schować w reszcie tan , aby 
n ik t nie ośmielił się znałeść je  w tera ukryciu

(C. d. u ).

;a!o, cylindry, rękawiczki, koszule, Kołnierze, mauszety, krawaty
0& T poleca ria .̂»/yn nowości ‘W Lw ów , ró g  u l. Ju g ie llu ń s id e j i T rz e c ieg o  M aja.
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z Anglią na pożytek F ra n c ji . Sukcesy Anglii w Egipcie 
i Sudanie napełniają F rancyę go ryczą; F ran ey a  wy­
b ie ra ła  przecież wpływ opiekuńczy nad Egiptem , a 
te raz  zupełnie go u trac iła  i czeka, czy inne państw a 
europejskie nie zajm ą się tą  spraw ą, p rzyrzekając, 
że i ona przyłączy się do wspólnej akcyi. Na to od­
powiedział półurzędowy dziennik H am b. Corr. że  
w Londynie nie m ają powodu obawiać się tego, bo 
Europa czeka na to , co zrobi F ran ey a  — i nie m yśli 
napizód się wysuwać dla je j korzyści. R adość z po­
jaw ienia się okrętów  niemieckich w porcie francu­
skim, mimo wzajem nej uprzejm ości, nie przyniesie 
F rancyi pożytku.

Australskie Stany Zjednoczone.
Cała A ustra lia  należy, jak o  kolonia, do Anglii. 

Żadne państw u europejskie nie ma tam  ani kaw ałka 
ziemi. A le rządy  nad A ustra lią  są  w yłącznie w r ę ­
kach m ieszkańców  miejscowych, n iezależnie od rządu  
angielskiego. W A ustralii pow stało i rozwinęło się 
pięć odrębnych Krajów kolonialnych, z k tórych każdy 
rządzi się po swojemu. W  każdym  z nich są  osobne 
parlam enty , osobne m in isterstw a, w łasne w ojska i mi- 
licye i osobno ustaw y lokalne. R ząd  angielski w jk o - 
nyw a tylko opiekę. Ju ż  od k ilkunastu  la t  objawia się 
tam  dążenie do utw orzenia ściślejszego zw iązku m ię­
dzy tem i krajam i w tym  kierunku, aby d la  spraw  za 
w spólne uznanych, mógł b jć  w spólny parlam ent ze 
wspólnym rządem , aby w spólne spraw y jednakowo 
na  całej A ustralii były załatw iane.

To dążenie je s t  te raz  bliskie urzeczyw istnienia. 
Oto prezydenci m in isterstw  w szystkich pięciu krajów , 
odbyli niedawno konferencyę w m ieście M elbourne i 
urożyli zasady Zw iązku austra lsk icgo . Ma pow stać 
nowe m iasto, jak o  w spólna stolica, w głębi k ra ju , 
w m iejscu, mniejwięcej jeduakow o dostępnem  dla 
w szystkich. W  tej stolicy ma się zbierać przyszły  
wspólny parlam ent, złożony z Senatu  i Izby  posei- 
skiej i mieć siedzibę wspólny rząd . Z asady  nowego 
Zw iązku ułożone na  te j konferencyi, czyli nowa kon­
s ty tu c ja  zw iązkowa, będą przedlożoue parlam entom  
tych pięciu krajów  do uchwalenia.

K ażdy z tych krajów  i parlam entów  krajow ych 
musi się oczywiście zrzec n iektórych prerogatyw  na 
rzecz przyszłego w spólnego parlam entu , ale uzyska 
oparcie-i opiekę we wspólnym  zw iązku. R ząd  an ­
g ie lsk i nie opiera się tem u dążeniu do zw iązku, 
chociaż pow aga jego  w A ustra lii p rzez to  cośkolwiek 
może utracić , a le  woli nie przeszkadzać, niż się na­
rażać  na  ew entualne oderwanie się tych  kolonij —  
i na  utw orzenie udzielnego państw a, k tóreby mogło 
zaprow adzić u siebie cło na  tow ary  angielskie i p rzez  
to w ielką szkodę A nglii w yrządzić

Sprawa Kasy oszczędności
w  lw o w s k ie j  Izb ie  h a n d lo w e j.

W  uzupełnieniu ogłoszonego w poran.iym  nu­
m erze o łowa kom unikatu lwowskiej Izby handlo­
wej i przem ysłow ej, podajem y obecnie dokładniej 
przebieg d y sk u sji, ja k a  toczyła  się w spraw ie ga li­
cyjskiej K asy oszczędności na  w czorajszem  posiedze­
niu lzbv .

W ywołał j a  członek Izby  p. J o n a s z ,  k tó ry  
zaznaczając, że wiadomości, podaw ane w dziennikach 
,i zajściach w galicyjskiej Kasie oszczędności, są  
bądź niedokładne, bądź z sobą sprzeczne, a  zajśc ia  
te  obchodzą w pierwszym  rzędzie  sfery  przentysłowo- 
handlowe, zapytał p rezydenta , czy znane mu są 
bliższe szczegóły, dotyczące ew entualnych s tra tj 
przez K asę poniesionych i prosił o w yjaśnienia ku 
uspokoieniu umysłów.

W  odpowiedzi p rezydent dr. M a r c h w i c k i  
oświadczył, że urzędow nie po pierwszych w ypadkach 
jak ie  zaszły, nie zo sta ł pi zez nikogo powołany do 
udziału we wdrożonej akcyi ratunkow ej. Po raz  
pieT-Wfcz j w ubiegły p ią tek  o trzym ał w spraw ie te j, 
w raz z dyrektoram i innych banków pp. L azarusem  
i Posnerem , zaproszenie do nam iestn ika, który oso­
biście ozn tjm ił ze K asa  przebyw a w praw dzie ciężką 
kryzys, jed n ak  w żaanym  razie  upaść nie może 
i w yraził naozieję, że rychło znowu n as tan ą  w mej 
stosunki prawidłowe. N a te j konferencyi obecnym za ­
komunikowano cały stan  rzeczy, oraz p rzeb ieg  akcyi 
dotychczasowej.

Na podstaw ie cyfr autentycznych, udzielonych 
przez kom isarza rządowego, p rezyden t dr. M arenwi- 
cki z całą  stanow czością stw ierdza, a  czyni to  z obo­
wiązku sum ienia, że nietylko w k ł a d k o m  o s z c z ę .  
d n o ś c i p o d  ż a d n y m  w z g l ę d e m  n i e  g r o z i  
n i e b e z f i e c z ń s t w o ,  że wkładki zupełne zn a j­
dują pokrycie, ale co więcej, źc w edług głębokiego 
jego przekonania t a k ż e  j e s z c z e p o w a .  n a c z ę ś ć  
f u n d u s z u  r e z e r w o w e g o  K a s y  z o s t a n i e  
u r a t o w a n ą .  W  przekonania tem  u tw ierdza mówcę 
mom ent bardzo ważny, że zarówno główni, ja k  inni 
dłużnicy Kasy, nietylko od spełnienia swych zobo­

w i ą z a ń  się nie uchylaają, iecz przeciw nie s t a r a j ą  
s i ę  c z y n i ć  i m  z a d o ś ć  z u z n a n i a  g o d n e m  
p o c z u c i e m  o b o w i ą z k u .  N aturainem  tego n a ­
stępstw em  je s t  fak t, że pew ne pozycye długów,

uw ażane pierw otnie co najm niej za  w ątpliw e, nabie­
ra ją  realnej w artości. Tem  samem zm niejsza się wy­
sokość przewidywanych z razu  s tra t, o tem  zaś, 
aby te  s tra ty  naraziły  byt K asy lub w łasność w kła­
dających na książeczki a naw et, aby w yczerpać m iaty 
cały fundusz rezerw ow y, absolutn ie mowy być nie 
może.

P . p rezydent zw raca uw agę na drugi jeszcze 
objaw znam ienny, że gdy z jednej strony zachodzi 
gw ałtow ne wycofywanie i wypowiadanie książeczek, 
k tó re  w szakże nie dosięga cyfr p rzestraszających , 
tak  z drugiej strony  publiczność objaw ia K asie za­
ufanie, pow ierzając je j mimo w szystko kap ita ły  Nie 
wszyscy w iedzą n. b., źe od ?0  stycznia do soboty 
ubiegłej włożono św ieżych w kładek blisko 400.00U 
zł., t. j .  około 15 %  tego, co K asa wypłaciła. Do­
wodzi to najlepiej, że nieufność do insty tucyi nie 
ogarnęła przecież jeszcze  w szystk ich  w arstw  naszego 
społeczeństw a.

P. p rezydent zw raca się do w szystkich człon­
ków Izby  z usilną p ro śb ą , aby uspokajali w edług 
możności ogół interesow anych, dotknięty  strachem , 
zrozum iałym , ale  zgoła nieusprawiedliw ionym , aby 
w ten  sposób s ta ra li się w spółdziałać w przyw róce­
niu norm alnych stosunków  in sty tu c ji, zw iązanej ta k  
ściśle z in teresam i ekonomicznj'mi nietylko m iasta, 
ale  i całego, rzec  można, k raju .

N astępnie  zab ra ł głos członek Izby  w iceprezes 
M i c h a l s k i  i w yraził ubolewanie, że zaraz  w pierw ­
szej chwili, k iedy tw orzył się dla kasy  kom itet „ ra ­
tunkow y", pominięto przyteir. zupełnie Izbę handlow ą 
i przem ysłow ą, w zględnie je j p rezyden ta  i p rezyden ta  
m iasta. A te  dwa czynniki powinny tam  były zna- 
leść  m iejsce, bo chodzi tu  przedew szystldcm  o ze­
spolony z k a są  by t przem ysłow ca, rękodzieln ika i 
kupca. Stało się źle, bo zdaniem  mówcy p rezyden t 
Izby, gdyby był m iał możność w glądnięcia w isto tny  
stan  rzeczy  od początku, byłby niew ątpliw ie podo- 
bnem ja k  dziś oświadczeniem  o w iele w cześniej uspo­
koił ogół zatrw ożony.

■łbecnie obowiązkiem Izby je s t  upomnieć się, 
aby przez nag łe ściąganie długów odm awianie po­
życzek nie rujnow ano przem ysłu, kupiectw a i ręko ­
dzieła. Mówca w ierzy wprawdzie w dobre pod tym  
w zględem  chęci kom isarza rządowego, sądzi jednak , 
że Izb a  powinna z swej strony  uczynić, co do niej 
należy i wnosi, aby z uchw ały Izby  prezydyum  po­
czyniło sta ran ia , by wobec sfe r przem ysłow o handlo­
wych przy  prolongowaniu dawnych i udzielam  u no­
wych pożyczek kierowano się daw ną, tradycy. kasy  
odpow iadającą względnością.

P rezy d en t dr. M a r c h w i c k i  uznaie słuszność 
postaw ionego w n io sk u , nadm ienia jednak , że ze 
strony  kom isarza rządow ego i jogu doradców otrzy­
m ał zapew nienie, iż postępu ją  i postępow ać będą 
z całą  w zględnością wobec dłużników, w skutek czego 
obaw a ta  odpada. P . P rezyden t nie dopatruje się 
u nikogo zlej woli w tem , że go do kom itetu ra tu n ­
kowego nie powołano. Może m yślano, że im mniej 
osób w kom itecie, tem  będzie lepiej. Obecności 
swej u nam iestn ika zaw dzięcza mówca, źe mógł dać 
dzislzb ie  odpowiedź stanow czo uspokajającą. Obecnie 
w szyscy ludzie dobrej woli powinni dołożyć s ta rań , 
aby K asa wróciła do norm alnego funk"jonow ania. 
P o trzeba  przedew szystk iem  spokoju i Dowolnego ro z­
w ikłania in teresów , a mam najg łębsze  przekonanie, 
że doczekam y się chwili, k iedy ga licy jska  K asa 
oszczędności zajm ie znow to pow ażne stanowisko, 
jak ie  do tąd  zajm ow ała i jak ie  zajm ować powinna. 
(Oklaski).

Po tych ośw iadczeniach p rzy jęto  w niosek p. 
M ichalskiego.

Od admini?tr3cyi.
Czas odnowić przedpłatę.
W arunki prenumeraty w nagłówku.
W szyscy  nowoprs ystępujący prenume­

ratorzy otrzymują „Noworocznik Słowa Pol­
skiego^ oezpłatme.

Prenum eratorzy S ło w a  P o lsk ieg o  mają je­
dynie prawo otrzymać  ̂ po zniżonej cenie 
ilustrowany T y g o d n i k  P o l s k i  ' wraz 
z dodatkiem najnowszy cli .mód pary­
skich.

T y g o d n ik  P o ls k i  wychodzi w  W arszaw ie 
i bogactwem ilustracyj i utworów liierackicb 
pierwszych naszych p isarzy , zdobył sobie 
piei wszorzędne stanowisko.

Cena ^ygoi mlca Polskiego w raz z dodat­
kiem najnowszych mód paryskich wynosi dla 
pienum eratorów Słowa Polskiego 
we Lwowie i K rakow ie: na prow incyi; et.

8 zł.—  ct,rocznie 
półrocznie 
kwartalnie 
m iesięcznie —  ” 70

rocznie 10 zł. — 
półrocznie 5 „ 
kwartalnie 
miesięcznie

„ 5 0  „ 
„ 9 0  . ,

Kronika miejscowa.
L w ó w ,  7 iutes*.

J u tro :
— 8 lutego. Środa, Jana. z Malty
— Wschód slouca o godzinie 7 minut 26, zacnód o godz. 5 

minut 4.
— O godzinie 6 wieczorem walne zgromadzenie Tovi arzystws, 

politechnicznego.
— O godzinie 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka: „Cyrati# 

de Bergerac".
— Ogodzine 8 na Strzelnicy miejskiej wieczorek chóru Stów. 

kupców i młodzieży handlowej.
— O godzinie 8 wieczorem W Klubie pocztowym akadein. 

Tow. „Szkoły ludowej" wieczorek maskowy z tańcami.
Sylw etę ks. metropolity lwowskiego arc. J. Kui- 

Jowskiego zamieszcza w ostatnim num erze warszawski 
Tyg. Illustr.

O stanie zdrowia T. T. Jeża. N . Reforma 
otrzymuje z Genewy pocieszającą wiadomość. Z naj­
bliższego otoczenia czcigodnego pułkownika piszą mia­
nowicie, że Jeż ma się lepiej. „Według opinii lekarzy 
przyczyną choroby przepracowanie, a następstw em  o- 
slabienia tkaniu mózgu i żołądka brak zupełny ape­
tytu i wielkie osłabienie Obecnie anetyt zwolna po­
wracać zaczyna ; osłabienie trw a je szcze ; wolno Lam 
jednak cieszyć się nadzieją, że przy wielkim spokoju, 
starannem  odżywianiu się i zupełnym umysłowym wy­
poczynku, wzmogą się siły nieznużonego pracownika, a 
drogie jego zdrowie powróei“ .

Dzisiejszy bal pritsy zapowiada się wspa­
niale. Dekuiacya głównej sali, oraz przyległych ubika- 
cyj sprawia wrażenie wręcz imponujące. I  as egzoty- 
cznjmh krzewuw zdobi główne wejście, przy którem 
o godzinie dziewiątej wieczorem zbierze się komitet 
celem powi.ania gości. A będzie ich wiele, bardzo 
wiele...

Ze spra 'miejskich. Sekcya III. zajmie się 
na posiedzeniu dnia 8 b. m. spraw ą polepszenia bytw 
dozorco w domów, których dola wobec często prakty 
kowanego wyzyski tych biedauów ze strony właści­
cieli realności nie je s t wcale do pozazdroszczenia. Dość 
przypatrzyć się tym ciemnym i zapadłym norom, do 
których promienie słońca nigd^ nie zag lądają, gdzie 
ze ścian strugam i ścieka wilgoć, żeby w przybliże­
niu mieć pojęcie o strasznem  Dołożeniu tych niewolni­
ków, skazanych na utrzymanie porzaduów w całej ka­
mienicy zazwyczaj bez jakiejkolwiek zapłaty, ograni­
czonych na datki za otwieranie bramy spóźnionym lo­
katorom. Należy się spodziewać, że akcya podjęta 
w tym kierunku przez m agistrat ulży niedoli tych bie­
daków.

Sokcya V. będzie obradować nad sposobem urzą­
dzenia stałej i doraźnej pomocy dla niezamożnych po­
łożnic, przystąpi do zatwierdzenia aktu fundacyi Biliń- 
SKich dla nieuleczalnych, zawiudywanej dotychczas 
wprawdzie pod nadzorem miasta, ale w sposób prowi­
zoryczny przez jedną osobę, ustanowioną leszcze przez 
samego fundatora.

Na tem posiedzeniu ma zapaść uchwala co do 
zupełnego wypoczynku w niedziele i św ięta w biurach 
m agistratu.

B u d o w a  n o w e g o  t e a t r u .  Komitet nowego 
teatru  rozdał na posiedzeniu dnia 1 l u t e g o  1899 roooty 
stolarskie i zewnętrznych ozdób rzeźbiarskich dla tńi- 
dującego się teatru.

Na robotj stolarskie, a m ianowicie; dostawę po- 
sadzek, parkietów, drzwi i okien wpłynęły cztery oferty.
a to : pp. Bobricha, Hornunga, Prugara i Wczelaka.

Przy dostawie u trz jm a ł się p. MczelaK z ceną 
ryczałtową 32.784 zł. 23 ct.

Zewnętrzne roboty około ozdób rzeźuiars-łch do­
stał pan profesor Marconi za ryczałtową o®11® 6.693 
zł. 45 c‘.

Do urządzenia grmnochronów, fla które prelimi- 
nowano w kosztorysie 1.900 zł. zaproszono w drodze 
oiertowej firm y: Siemens i Halske, Schleyn, Kyehnow- 
ski i Wysocki.

W iec kupców w G alicyi ma, zamiar zwołać 
tutejsze Stowarzyszenie kupców i nnodziaży handlowej, 
a to między iunemi celem wdrożenia stosownych kro­
ków przeciw pokątnemu, bezprawnemu handlowi towa­
ram i kolonialnemi i winami za pośrednictwem tzw. „me- 
uaży" wojskowych.

Istnieje zamiar, by wiec wysłał deputacyę do mi­
nistrów handlu i wojny. Deputaeya m a przedłożyć pe- 
tycyę, domagającą się, by wojsku zakazano odsprzeda­
wać towary kolonialne, win*, i . p., < alej, aby k a s jn a  
oficerskie uabywaiy towary u firm miejscowych, w re­
szcie, aby przesyłki spożywcze dla w ojska mc były fa- 
wotyzowane, lecz iby je  zarząd kolei panstwowycii 
traktował, jako zw jk le  przesyłki, Którym nie należy się 
żaden opust.

P r z y g o d a  ii£. b a lu .  W uocy z niedzieli na
poniedziałek, na wieczorze tańcującym " w Stow. rę­
baczy, (ęPraca skradzi mo jednemu z uczestników za­
bawy , płaszcz, i \(‘r ak, kłapiąc zębami na mrozie, 
w letniej m arynai ;e spacerować m usiał do domu.

Wczoraj _ano aresztowano Leona Szowczuka 
w chwili, gdy zajęty był sprzedawaniem  paPota, nb. 
nie swojego C rżało się ze śledztwa, że snrzedawany 
płaszcz pochodził z kradzieży, dokonanej onegdaj na 
balu.

Płaszcz wrócił do właściciela, lecz Szewozuk nic 
wrócił d o domu, zamknięto go bowiem w aresztach 
policyjnych.

li h m rrw a łlXwiaty’ pióra’ gazy’ koronki’ r?ka*iwki m ik o łaj lud w ig
IG w .  i i i  ' u i ,  Wachlarze w wielkim wyborze, poleca we Lwowie, plac Maryack; 6.

(©'o o Ie  la. © t  e  r fra sa .© -u .s  l e i e g r ©)•
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W ypadek prssy maszynie. Karol Zn poto­
czny, chłopak pracujący w fabryce p. Jana  Lewiń­
skiego, przy ul. Krzyżowej, przy maszynie parowej, 
■chcąc wstrzymać kolo maszyny, przestąpił pas nogą! 
Naiwność sw ą przepłacił ciężkiem kalectwem, pas bo­
wiem przewrócił go i pociągnął pod kolo maszyny, 
która połamała mu prawą nogę i rękę.

Pogotowie Towarzystwa ratunków ego odwiozło do­
raźnie opatrzoną ofiarę własnej nieostrożności do szpi­
tala powszechnego.

Groźbą samobójstwa przeraził wczoraj swo­
ich rodziców, zamieszkałych we Lwowie uozeń Broni­
sław W. Oto otrzymali oni od niego list, wysłany po­
cztą z Buska, w którym donosił im, że, nie znajdując 
dla siebie warunków życia, odbiera je  sobie.

Zrozpaczeni rodzice zwrócili się do policyi z prośbą 
o interweneyę.

Bronisław W. liczył lat 16. Ubrany zaś był w mun­
durek szkolny, bez pasków.

Otrucie. Zofia Wójcik, przekupka, zamieszkała 
przy ul. Kościelnej pod 1. 1, pokłóciwszy się z zięciem 
w stan; i podpitym, otruła się rozczynem kwasu azoto­
wego. Wezwano pogotowie Tow. ratunkowego, które 
przewiozm ją  na stacyę, a po wypompowaniu żołądka i 
zadaniu odtrutki odstawiło do szpitala powszechnego.

Na chodniku w ul. Czarneckiego upadła wczo­
raj służąca K atarzyna W asyłyszyn i złamała praw ą 
rękę. Tow. ratunkowe udzieliło jej pieiwszej pomocy.

W  zaaładzie dla nieuleczalnych skra­
dziono ubiegłej nocy jedenaście prześcieradeł.

Za nocleg Michał Gnyp podziękował Litwino­
wi, zamieszkałemu przy ul. Szumlańskiego 11 w ten 
sposób, że oddalając się bez pożegnania zabrał ze sobą 
20 zł.

Po rozbiciu zamku szafki wystawowej w skle­
pie Anny Eelnik przy ul. Halickiej 1. 13, skradł nie­
znajomego pochodzenia i nazwiska złodziej różnego 
gatunku rękawiczki damskie, męskie i dziecinne. Szko­
da wyrządzona wynosi ogółem przeszło 200 zł.

Amator cukru. Do sklepu Tauby Seheider 
przy ul. Szpitalnej 1. 11 wkradł się ubiegłej nocy zło­
dziej i zabrał z wewnątrz 8 głów cukru, 15 klg. cukru 
mielonego, 15 zaś klg. cukru w kostkach. Dla urozina- 
cenia zabrał też z sobą 10 klg. ryżu i trochę grzybów. 
Szkoda razem wynosi około 50 zł.

Za obrazę w arty aresztowano wczoraj przed 
Kasą oszczędności czterech żydów, którzy, mimo 
wezw-ań do porządku ze strony żołnierzy policyj­
nych, gwałtem dobić się chcieli do wnętrza. W sprzeczce 
z polieyautami dopuścili się obrazy słownej, za co po­
ciągnięci zostali do odpowiedzialności.

Dwa ognię. W ul. Jachowicza w domu pod
1. 19 wybuchł wczoraj o godz. S rano w mieszkaniu 
rabina Leiba Baudy na pierwszem piętrze ogień sufito­
wy. Pod piecem zajęła się belkam i* od mej podłoga. 
Straż pożarna po zburzeniu kuchni i zerwaniu podłogi, 
stłumiła ogień, który narobił trwożliwym mieszkańcom 
domu więcej strachu, niżli szkody.

Drugi, groźniejszy ogień pokojowy wybuch! wczo­
raj w ul. Polnej pod 1. 9 w mieszkaniu właściciela 
domu p. Frobera. Służąca postawiła w drewnianej 
paczce źle ugaszone węgle. Zajęła się paczka, a od 
niej łóżko.

Ogień przybrał tak groźne luzniuiry, iż strażnik 
v, ieżowy, spostrzegłszy kłęby dymu, dobywające się 
przez pęknięte okna, zaalarm ował tren , który ruszył na 
pomoc pod przewodnictwem naczelnika p. Prauna.

Szkoda nieznaczna, spaliło się bowiem tylko urzą­
dzenie kuchenne wraz z podłogą.

Alarm pożarowy. W koszarach wojskowych 
na Cytadeli lwowskiej wypalano wczoraj kominy bez 
zawiadomienia straży pożarnej, co spowodowało fałszy­
wy alarm  i wyjazd trenu na Cytadelę.

— 11 stopni C. Po raz pierwszy w r. b. u nas 
wskazywał term om etr, dziś rano tak niską temnera- 
turę. Dzień piękny, słoneczny, zdaje się wróżyć mro­
zom dłuższe trw ame.

Krorrka kraiowa.
Rodzina śp. Juliusza K ossaka otrzymała 

z kraju i zagranicy mnóstwo telegramów kondolencyj­
nych, a między innymi depeszę od cesarza W ilhelma: 
„Dowiaduję się ze szczerym żalem, iż straciles Pan 
ojca i wy rażam mu z powodu tej bolesnej straty moje 
serdeczne współczucie. W ilhelm, cesarz i król".

Zmiana mieszkania. Czytamy w N . R efor­
mie: Przez dłuższy czas giasow al w Krakowie rzekomy 
rosyjski książę Rusanow Samozwańczy m agnat rosyj­
ski zamieszkał w hotelu Centralnym na Kleparzu, gdzie 
zajął obszerne apartam enta i prowadził życie hulaszcze. 
Rzekomy książę nie płacił żadnych rachunków, uzna­
jąc widocznie za Dajlepszy system  ekonomiczny, jak  
najrozleglejszy kredyt. Kredytował wszystko, co Się 
uało i gdzie się dało, bawiąc się wesoło. W końcu sy ­
stem, uznany przez tak  zwanego księcia, przestał mu 
dopisywać i polieya zmusiła go do radykalnej zmiany 
trybu życia. Przedewszystkiem pod opieką policyi zmm- 
iiit magnat mieszkanie i z apartamentów w hotelu 
przeniósł się wczoraj do apartamentów więziennych u 
św. Michała.

W adowice, 4 lutego. (Od nasz. kor.). W osta- 
tuich kilku dniaoh pożegnały wszystkie w arstwy ludno­
ści, opuszczającego powiat tutejszy starostę p. F r a u z a, 
przeniesionego do Lwowa.

Wobec stanowczego oświadczenia p. Franza, że 
nie życzyłby sobie, aby go żegnano bankietem, posta­
nowił komitet złożony z reprezentantów wszystkich 
sfer powiatu i m iasta wręczyć p. Franzowf przy uro- 
czystem pożegnaniu pamiątkowy adres, zaopatrzony 
w liczne podpisy, zdobny w akw arele Stachiewieza, 
a ujęty w prześliczną oprawę przez p. Jahodę w K ra­
kowie.

W ręczyła ten adres uroczyście liczna deputacya oby" 
w atelstwa, duchowieństwa i kilkudziesięciu naczelników 
gmin. W zastępstw ie choregu m arszałka powiatu p. 
Sławduskiego. przemówi 1 jego zastępca adwokat dr. 
Iwauski.

Wzruszony do głębi, podziękował p. Franz dłuż­
szą przemową, w której dal wyraz nadzwyczaj rozu­
mnemu i szczerze patryotyoznomu zapatrywaniu na
obowiązki urzędnika obywatela.

Prócz reprezentacji powiatu, jaw iły się w biurze 
p. F ranza liczne dalsze: deputacya m iasta Wadowic
z burmistrzem dra Opydą na czele, deputacya Bursy
Stefana Batorego w Wadowicach, „Sokola1*, nauczyciel­
stwa powiatu, powiatowej Kasy oszczędności, z posłem 
Styłą, jako członkiem dyrekcyi; wreszcie gremia dy­
rek c ji okręgu skarbowego, prokuratorya państw a i są­
du obwodowego.

Przedtem jeszcze pożegnał się serdecznie odjeż­
dżający starosta z gronem podwładnych mu urzędni­
ków, którzy przez usta starszego komisarza p. P iase­
ckiego dali wymowny wyraz czci, szacunku i wdzięczno­
ści dla ustępującego sz e fa , ofiarując mu ze swej 
strony pamiątkowe album z widokami Wadowic. Wie­
czorem setki osób, liczne grono znajomych i przyja­
ciół odprowadziło rodzinę państwa Franzów na kolej.

P r z e m y ś l .  (Od nasz. kor.). Karnawał porusza 
się u nas w dosyć ieniwem tempie, a to głównie z te ­
go powodu, że wojskowość, zachowująca ściśle żałobę 
dworską, w zabawach nie bierze żadnego udziału. Raut 
jednakowoż, urządzony przez damy dobroczynności św, 
Wincentego a Paulo w sobotę, 4 bm. w sali ratuszowej 
pod protektoratem  ks. Elżbiety Sapieżyny, wypadł 
świetnie. Śmietanka tow arzystw a stanęła w pełni do 
apelu. Nader urozmaicony program rautu, na który 
złożyły się p rodukeye: orkiestry wojskowej 9 p. p.. 
śpiew solowy i monologi p. (łustawa Fiszera, artysta 
lwowskiego, wywołały’ ogromne ożywienie. Zysk z rautu 
jest pokaźny.

Niemniej udalym był bal kostyumowy Towarzy­
stwa dwueentowego, który odbył się w sali „Sokola“ . 
Kostyuiny cechował dobry smak i pomysłowość. Tu 
tańczono raźnie do godziny 4 po północy*. Wreszcie re­
duta niedzielna w „Sokole11 sprowadziła do wielkiej 
sali setki osób. Loże były przepełniono, a ochota tak 
wielka, że dopiero z brzaskiem dnia wypróżniła się 
sala.

Prokm atorya państw a wygotowała akt oskarżenia 
przeciw Markowskiemu byłemu sierżantowi policyi 
miejskiej w Jarosławiu, o zbrodnię gwałtu publicznego 
i nadużycia władzy urzędowej. Jak  wiadomo dał Mar­
kowski powód do słynnych zaburzeń w Jarosławiu. 
Odpowiadać on będzie przed trybunałem przysięgłych.

Roki sądów przysięgłych rozpoczną się z dniem 
15 b. m. Kadencya potrwa długo; między lnnemi 
sprawami sądzone będą dwa morderstwa,

Zunę mamy* w pełn i: od trzech dni pada śn.eg 
bez przerwy, San w dolnym biegu, począwszy od Bo- 
lestraszyc pokrył się lodem.

Z  ło w i3 C tw a . W Lataczu majątku p. Włady­
sława Krasnopolskiego, odbyło się polowanie w dniach 
30. i 31. stycznia,. W 10 strzelb, na 288 strzałów, 
ubito 2 dziki. 6 lisów, 5 rogaczy i 122 zajęcy,

—  -------
D r . T . S e m ils k i  złozyl w administracyi zamiast wień­

ca na trumnę sp. dra Włodzimierza Budzynowskiego na przytu­
lisko Brata Alberta 10 z1r.

M ie s ię c zn e  p o s ie d z e n ie  T o w  filo lo g ic zn eg o  od­
będzie się w piątek, 10 bm. o godzinin 0 wieczorem, w sali In­
stytutu archeologicznego na wszechnicy £fl. piętro). Porządek 
dzienny: 1. Odczy prof. dra A- Danysza „Teorya wychowau*cza 
Kwintyljana*, 2, Sprawy bieżące- ” Tstęp wolny dla wszystkich, 
których snrawy iowarzystwa zajmuj...

O d czy t,  vVe czwartek, dnia 9 bm. o godzinie 7 wieczo­
rem w lokalu dratuiej pomocy słuchaczów politechniki odbędzie 
się odczyt p. M. Limanowskiego na temat: „Nowe prądy wT sztu­
ce i literaturze*. (Wstęp wolny).

W ieczo rek  z  furtęd m i  lwowskiego Towarzystwa pra­
wniczego odbędzie się w niedzielę, dnia 12 bm. w salach Ka- 
syna miejskiego.

T o w a r z y s tw o  śp ie w . uSfSho“ urządza w niedzielę, 
dnia 12 bm. w salach Klubu pocztowego wieczorek z tańcami- 
Zaproszenia wydaje wydział „Echa" w godzinach wieczornych 
w lokalu własnym gmach teatralny II- piętro, drzwi nr. 45.

W ieczo rek  z  ta ń c a m i  u r ,dza komket zabawowy dru­
karzy lwowskich w sobotę, dnia 11 bm. w sali Klubu pocztowe 
go. Czysty dochód przeznaczony na fu 'dusz wdów i sierót po 
drukarzach lwowskich. Początek o godzinie 8 wieczorem. Usta­
lona reputacya tych .wieczorków zapewnia i sobotniej zaba­
wie, która jest ostatnią w bieżącym karnawale, niewątpliwe po­
wodzenie

Żółkiew '. Pan Wilhelm Kambers i, obywatel rmast- Żół­
kwi zlozyt na rzecz tutejszego „Sokola* kwotę 100 zlr. Za ten 
wspauiały dar serdeczne , Eóg zapiać!* B o r o w s k i ,  prezes 
„Sokola*.

l le p e i tu a r  te a tru  lir . S k a r b k a :  
fVe wtorek 7 bm. drugi gościnny występ Aleks. Bandrow- 

skiego po raz drugi „Tannhiiuser*, wielka opera w 3 aktach Ry­
szarda Wagnera. II. występ Teresy ArKlowej.

We środę 8 bm. po raz 11 „Cyrano de Bergerac*, roman­
tyczna komedya W’ 5 aktach Edm Rostanda, przekład Jana Ka- 
sorowicza z p. Chmielińskim w roli tytułowej.

We czwartek 9 b. m. po raz 1 w tym sezonie „Faust*,

wielka opora w 5 aktach Gounoda. Występ Miry Heller, Aleksan­
dra Myszugi, Jul. Jeromina i Józefa Szymańskiego.

W piątek 10 b. m.: po raz piąty „Tamten*, sztuka w 5 
aktach Józefa Maskoffa. Występ G. Fiszera w roli Komilowa.

W sobotę 11 bm. popołudnij  o godzinie 3Va dla mlodz.e- 
ży szkolnej: „Intryga i miłość*, tagedya w 5 aktach Fryderyka 
Szillera. Występ G. Fiszera.

Najbliższe nowości: „Kontrolor wagonów sypialnych* i 
„Pamela*, słynna sztuKa Wiktoryna Sardou.

ł te p e r lu a r  te a tr u  m ie js k ie g o  w  K r a k o w ie :
We środę 8 bm. teatr zamknięty.
We czwartek 9 bm.: „Spuścizna*, sztuka w trzech aktach 

Artura achnitzlera (po raz 3).
W piątek 10 b, m.: „W sieci*, komedya w pięcu aktach, 

napisał Jan August Kisielewski. (Przedstawienie popularne;
W sobotę U b. m.: „Doktor Moszkow* Piotra Robozy- 

lina (nowośćl-

D y a r y u s z  k r a k o w s k i .
Nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. Juliusza Kossa­

ka odbędzie się staraniem Koła artystycznego w czwartek, 9 bm. 
o godz. 10 rano w kościele ks. Pijanwv.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w* czwartek 9 bm.
Doroczne walne zgromadzenie członków Towarzystwa wza­

jemnej pomocy urzędników prywatnych powiatu krakowskiego 
odbędzie się w Krakowie, dnia 19 bm. tj. w niedzielę o godzi­
nie 3 popołudniu w domu pod 1. 1 przy ulicy Kopernika. Na 
porządku dziennym sprawozdanie z czynności wydziału za rok 
1898, wybór delegata, tegoż zastępcy i przewodniczącego.

Popularne wykłady z hygieny „O miejskich urządzeniach 
zdrowotnych* mioć będzie prof. Eujwid w amfiteatrze nowo­
dworskim byłego gimnazyum św. Anny w dniu 8 i 11 bm. t. j. 
we środę i sobotę o godzinie 7 wieczorem. W piątek mówić 
będzie p Koneczny „O czasach napoleońskich*.

Odczyt St. Przybyszewskiego „Magia czarna i Satanizm* 
udbędzie się we śroaę, dnia 8 bm. w sali Kola obywatelskiego 
(Zielona 7).

Zabawę kostyumową urządza „Koło mieszczańskie* w d. 
11 bm. wre wiasnyrr lokalu dla swych członków, oraz gośc: za­
proszonych.

ig e n tb w  do zbierania ogłoszeń nie wysyłano, Prc-Juiy 
umawiać sie o nie w p r o s t z  a  Im in is tr a r y ą  p r z y  u lic y  
C h o r ą z c z y s n y  l. 17.

O a b r y r ls k a  ‘K r z y s z to fo r y , K r a k ó w ) ,  Sprzedaje 
fortepiany najznakomitszej w Austryi faoryki P e t r o f  z mechani­
ką angielską po 500, wiedeńską po 300 zlr.

Zaproszenia i Zawiadomienia ślubne
z in ic ja łam i lub bez, na  luksusow ych papierach i k a r ­

tonach w ra z  z kopertam i, dostarcza

Drukarnia „SŁCWś POLSKIEGO" we Lwowie
t  i i n r ą i e / '  / u i l  1 7 —-1 9 .

Rozmaitości.
M iędzynarodowy kongres geograficzny

odbedz.e się w r. b. Na koszta urządzenia przyzunozył 
rząd niemiecki 50.000 marek.

S t r e j k  prokuratorów. Skutkiem konfliktu 
z sądem podał się w Madrycie cały personal proku 
ratoryi państwa do dymisyi.

S z a l o n a  b u r s a .  truia 4. u. 111. i^ur-
rias w Hiszpanii. Kilku osób zginęło od pioruiiów.

S e n s a c y j n y  śledź.- Heuryk Dahl, barazo po­
ważny zresztą przyrodnik, gorący zwolennik teoryi 
Darwina opowiada całkiem seryo następującą historyj­
k ę : Cbcąo zbadać, jak  daleko sięga zdolność przysto­
sowania się do zmienionyh warunków, odzwyczaił sto­
pniowo śledzia od wody, a natomiast przyuczył go od- 
dechać powietrzem. Nostępnie m usiała sobie zdobyć 
ofiara eksperymentów naukowych zdolność poruszania 
się po ziem i; jakoż i tę sztukę posiadła osobliwa ryba 
bardzo rychło. Ale co najciekawsze —  to, że raz przy­
padkiem wpadłszy do wody, od której juz odwyki —  
biedny śledź... utouął!

Kto chce, niech wuerzy...
S p ir y t y z m . Cały Paryż zajmuje się obecnie 

nowem medyum, która nad Sekwaną urządza zdumie­
wające istotnie seanse. Jest to neapolitanka Eusapia. 
F la in an o n , Wiktoryn Sardou i inni poważni mężowie 
całkiem poważnie rozprawiają o wywołanych przez no­
wą Eusapię „fenomenach*. Przy peluem świetle lamny 
kontrolowana na wszelkie możliwe sposoby, umie ona, 
skoro popadnie w sen kataleptyczny, zmuszać przed­
mioty martwe do ruchu , każe wydawać djw ięki stru­
nom skrzypiec, których nikt nie dotyka, odzywać się 
dzwonkom i t. d.

Co więcej, udaje je j się wywoływać nawet zja­
wiska, które m ają wszelkie cechy istot ludzkich, a m i ­
nie to rozwiewają s ię , jak mgła, bez śladu.

D iv o r $ o n s ! Przerażający wzrost- liczby rozwo­
dów stwierdził pewien statystyk francuski. Wzrost ten 
spostrzegać si§ daje w ostatnich latach niemal we 
wszystkich krajach Europy. Oto tabelka, wyliczająca 
rozwody w stosunku do 100.000 małżeństw w dwóch
rożnych okresacb

1881— 1886 188 7— 1(
Niemcy 69-1 77-6
A u s t r y a 19-4 19 7
Węgry _ 30*4 30*5
Rumunia 52*3 73* 1
Wiochy 11*4 10*6
F raneya 7 6 0 80*9
Anglia 7-4 7 0
Szkocja 13*0 16*7
Szwajcarya 20*8 22*5
Belgia 31*9 4 3 0
Holandya, 12*1 18*3
Norwergia 28*6 . 31*6
Tabelka ta  nie potrzebuje objaśnień.

l i la  rekonw alescentów  i chorych nnjposil- X T  ^  W i n o  s  S o m a / t o s ą  i używane —  Praw dziw e ty lko z  m a r k ą  
m ejszy napój odżywczy' jest i s  i  j* i;  i ,  k  a  3  Sc O II O \  V ,„ C .P A T H Z A O Ś Ć “ ,

G łó w n y  sk ład  w  a p t e c e  K. K R Z Y Ż A N O W S K IE G O .  L w o w v u-. K a z m ie r z o w s k a  26.
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Kasa oszczędności. ^
W Kasie oszczędności dzisiaj mcii jest mniej­

szy, niz był ostatnimi dniami. Pizyczyma się do 
lego okoliczność, że policya lepiej pilnuje porządku, 
przez co napływ publiczności traci cechę jakiegoś 
popłochu, jaką miał wtedy, kiedy pomiędzy intere­
sentów wciskali się spekulanci, czyhający na wyku­
pywanie książeczek, agitatorzy, szerzący zaniepoko­
jenie i ciekawscy, których nigdy nie brak. Wszakże 
nie tylko zewnętrzny wygląd jest spokojniejszy, ale 

w istocie rzeczy nacisk odbierających wkładki i 
wypowiadających jest już nieco mniejszy. Wczoraj­
sze posiedzenie Izby handlowej powinno się także do 
uspokojenia przyczynić. Obszerniejsze sprawozdanie 
z dyskusyi o Kasie, podajemy w innem miejscu — 
zwracamy zaś uwagę na oba przemówienia dra Mar­
chwickiego, który chyba w tych sprawach jest kon- 
petentnym sędzią.

Odbyło «ię też wczoraj posiedzenie gremialnej 
Dyrekcji Kasy oszczędności. Obecny na posiedzeniu 
syndyk Kasy di Małachowski, który po objęciu pre­
zydentury miasta syndykiem być nie przestał, a tyl­
ko w bezpośredniem znoszeniu się z Dyrekcyą dał 
się zastępować — oświadczył, że wobec ciężkiego 
przesilenia, jakie Kasa przechodzi, jest znowu na 
usługi instytucji, z którą się zrósł przez 12-letnie 
urzędowanie jako syndyk. Dyrekcyą przyjęła to 
z uznaniem do wiadomości, a komisarz rządowy za­
znaczył, że powołanie ze strony rządu dra Dąbrow­
skiego, jako doradcy prawnego, nie altcruje praw 
syndyka.

Gdy dr. Smolka oświadczył, ze me mógłby 
obok kierownictwa działu hipotecznego zastępować 
także znajdującego się na urlopie dyrektora kasy — 
zaś zastęnca naczelnego dyrektora nie może pełnić 
funkcyj dyreKtora kasy, bo musiałby wtedy sam sie­
bie kontrolować — przeto uproszono p. Mikolascha, 
a na wypadek jogo przeszkody p. Jana Breuera do 
pełnienia zastępstwa funkcyj dyrektora.

Z wyjaśnień szczegółowych, udzielonych przez 
urzędującą Dyrekcję i p komisarza rządowego, na­
brała Dyrekcja przekonania, że sprawy kasy są na 
dobrej drodze do pomyślnego rozwikłania.

T elefo n ie* i telegraficzne denesze
„ § ł o w »

Rzeszów, 7 lutego Dziś' odbywa się wybór 
posła na Sejm krajowy z byłego obwodu rzeszow­
skiego w miejsce p. Edwarda Jędrzejowieża, który, 
jak wiadomo, mandat poselski złożył.

Jedynym kandydatem jest p. Stanisław Dą mb -  
ski ,  on też niewątpliwie zustanie wybrany.

W iedeń, 7 lutego. Cesarz przyjął dziś o godz. 
11 rano namiestnika Galicji, lir. Leona Pinióskiego, 
na osobnej audyencyi.

W ie d e ń , 7 lutego. Jak  donoszą, Sejm gali­
cyjski ma być 20 lutego zwołany na dłuższą sesyę.

W iedeń, 7 lutego, p. M e n g e r  przemawiając 
tu wczoraj na politycznem zgromadzeniu wyraził 
zdanie, ze zawarcie i ogłoszenie ugody z Węgrami 
na podstawię § 14 jest nieprawne, niemożliwe i 
sprzeczne z konstytucją austryaoką

P r a g a ,  7 lutego. W Radzie miejskiej interpe­
lował wczoraj prezydenta p. B e r e z o w s k y  w spra­
wie znanej afery studenckiej: B i b e r l e - L i n h a r d t .  
Interpelant wystąpił w ostrych słowach prze­
ciwko dyrektorowi policyi w ' Pradze, nazywając 
go protektorem burszów niemieckich, oraz oświadczył, 
że odtąd każdy Czech powinien zaopatrzyć się w po­
zwolenie noszenia broni przy sobie. W dalszym cią­
gu Berezowsky zaat ikuwał w ostrych słowach nie­
miecką kasę oszczędności w Pradze, dając do zro­
zumienia, że w instytucji tej dzieją się" nieprawi­
dłowości.

Tryest, 7 lutego. Tutejszy Piccolo donosi 
z Pragi, żo redakcje trzech pism czeskich zwróciły 
się do rządu rosyjskiego z zbiorową petycją, w któ­
rej proszą _ cara o zezwolenie, aby narodowości 
Austro-Węgier reprezentowane były na konferencji 
rozbrojenia, każda przez osobnego delegata. W uza­
sadnieniu prośby wskazują na to, że celem konfe­
rencji ma być nietylko usunięcie konfliktów między­
narodowych, względnie międzypaństwowych, ale także 
złagodzenie sporów narodowościowych. Otóż co do 
Austro-Węgier cel ten mógłby być osiągnięty tylko 
tą drogą, ze każda narodowość miałaby na konfe- 
rencyi swego przedstawiciela i męża zaufania

Lipsk, 7 lutego. Niemiecki poseł na Sejm 
czeski, R e i n i g e r ,  Sclioenererowiec, miał tu wystą­
pić na zgromadzeniu, zwolanem przez Alldkulsehe,- 

rband, z wykładem o sytuacji w Austryi. Policya 
zabroniła jednak tego wykładu, powołując się na 
podobne zgromadzenia dawniejsze, na których wy­
stępowali mężowie niemieccy z Austryi i w przemó­
wieniach swych samowolnie przekraczali granice po­
litycznej przyzwoitości. Taka sama obawa zachodzi 
i co do Reinigera, któremu zresztą spokojnego po­
bytu w Lipsku nie zakazano.

Paryż, 7 lutego. Mimo odrzucenia znanego 
projektu ustawy przez komisję rewizyjną, dzienniki 
sądzą, że Izba deputowanych ustawę tę przyjmie.

Źcluir ogłasza oświadczenie sędziów którzy 
prowadzili śledztwo przeciw członkom trybunału 
najwyższego Bardowi, *oevowi i Dumasowi.

Sędziowie stwierdzają, że postępowanie tych 
radców było honorowe, bezstronne, wolne od zarzu­
tów. Mimo to sędziowie żądają, żeby postępowanie 
rewizyjne oddano pełnemu trybunałowi, i wyrażają 
obawę, że sama Izba karna nie będzie miała dość 
powagi w Kraju, by opiiuę publiczną dostatecznie 
uspokoić,

Paryż, 7 lutego Wicedyrektor instytutu Pa 
steura dr. R o u x  otrzymał kizyż komandorski orderu 
Franciszka Józefa w uznaniu skutecznej i gorliwej 
pomocy, z jaką pospieszył podczas dżumy wiedeń 
skiej. Dr. Roux, jak wiadomo, nadesłał wtenczas do 
Wiednia znaczną ilość prseciwdż urnowej surowicy.

Chalons sut Marne, 7 lutego. Uwięziono 
wczoraj wieczór na tutejszym dworcu kolejowym in­
dywiduum nazywa się B e r t r a n d .  Uwięziony liczy 
lat 28, byl dawniej podporucznikiem 79 pp. stojące­
go załogą w Nancy, obecnie zaś jest na pensyi.

Wyjechał on w niedzielę z Paryża, celem od­
wiedzenia swej kochanki, mieszkającej w Nancy

Nowy Jork, 7 lutego. Według telegramu 
z Manili, w' onegdajszej potyczce walczyło ze strony 
amerykańskiej 13.000, ze stron} powstańców 20.000 
ludzi. Najwięcej ofiar ponieśli powstańcy, albowiem 
straty ich obliczają na 4.000 ludzi w zabitych i 
jeńcach

Kraków, 7 lutego. Dyrekcyą przyjaciół Sztuk 
pięknych postanowiła urządzić zbiorową wystawę prac 
śp Juliusza Kossaka, W tym celu wysiała do osob 
w kraju i za granicą, posiadających ourazy zmarłego 
listy, z prośbą o nadesłanie tych obrazów na wystawę. 
Osoby, któreby libtu nie otrzymały, a m ają prace Kos­
saka i zam ierzają je  przesłać na wystawę, raczą się 
listownie lub osobiście zwrócić do dyrekcyi Tow. przy­
jaciół Sztuk pięknych.

Kraków, 7 lutego. Wczoraj odbyło się posie­
dzenie pełnego komitetu Muzeum Narodowego pod prze­
wodnictwem wiceprezesa Pieniazka i po załatwieniu 
sprawozdania wybrano do ściślejszego wydziału radcę 
Kuausa, jako reprezentanta Rady miejskiej.

Do ściślejszego wydz.alu z grona literacko-arty- 
stycznego wybrany został p. Jacek Malezew-ski i p. 
Uuierzyski, z grona rzeźbiarzy Daun i Blotnicki, a 
z grona architektów  pp. Ctdrzywokki i EkieDki.

Posiedzenie wczorajzze uohwalilo dalej polecić 
komitetowi , aby na pizyazłem pełnem posiedzeniu 
przedstawił Henryka Siemiradzkiego na członka Hono­
rowego Muzeum, oraz polecił, aby wydział zastanowił 
się nad zmianą statutów 1 regulaminu.

K r a k ó w ,  7 lutego, O osobie rzekomego ks. 
Iwana Aleksandrowicza Russanowa. aresztowanego wczo­
raj przez policyę krakowską, wychodzą na jaw  nastę­
pująco dalsze szczegóły. Russanow przybył do Krako­
wa, w jesieni zeszłego roku w towarzystwie kamerdy­
nera Jegerowa, me umiejącego ani słowa po poteku. 
Sam Russanow włada językiem francuskim, rosyjskim  
i cośkolwiek polskim. Zamieszkał on w Grand hotelu 
i wtedy rozeszły się zaraz po krakow ie wieści, że o- 
siedlil się w Krakowie jeden z rosyjskich książąt krwi, 
który popadł w niełaskę u ea*a,

W Grand hotelu mieszkał rzekomy książę kilua 
dni. Zarząd hotelu pozbył się wszakże mniemanego 
księcia, poznawszy jego słabe strony. Stąd przeprowa­
dził" się Russanow do hotelu Centralnego, polecony tam 
przez p. Zabitowekiego.

W j.Hotelu centralnym" zajął on trzy pokoje za 
6 zł. na Gobę, za utrzymanie mial również płacić 6 zł. 
dziennie. Prócz tego za osobnem wynagrodzeniem do­
starczano mu dwa samowary dziennie i urządzano wy­
kwintne obiady, na które schodziły się pe.dejrzaue ja ­
kieś indywidua. Apartament swój urządził Russanow 
)anlzo elegancko, kochał się w kwiatach i fotografo­

wał się nieustannie, po największej części z wielkim 
swym psem. Tytuł jego książęcy dostarczał mu wszę­
dzie kredytu, a dostawcy zachowywali się z należną 
czcią dla niego, jako dla księcia. Listy adresowano 
zawsze „Jaśnie Oświecony ksią 5 .

Gdy jednak Russanow me płacił rachunków cen­
tralnego hotelu, policya krakowska udała się do poli­
cyi rosyjskiej z zapytaniem, co zp jeden je s t ten ks. 
Russanow. V ladze jroayjskie odpowiedziały, że taki 
książę nie istnieje i że ża uych dóbr nie posiada. Iwan 
Aleksandrowicz Russanow zpt był prostym pisarzem 
przy jakimś urzędi ie. a odpowiedź spowodowała też 
aresztowanie wczoraj fałszywego księcia, jako osznsta. 
Przy aresztow anym  m e znaleziono ani grosza, ani ja ­
kichkolwiek kosztowności, tylko dużo pomiętych kwia­
tów, kilka tuzinów nowych rękawiczek. wziętych na 
kredyt i wiele inuych drobnostek. Niezapłacony racłm- 
, ek "hotelowy wynosi przeszło 2.000 zł. Aresztowanie 
przyjął Russanow z rezygnacyą, pozostaw iająo kamer­
dynera swego Jegerow a bez złamanego grosza

Opawa, 7 lutego. Dziś o godzinie 8 l^no 
w szybie Teresy, należącym do kopalń Rotszyldowskich 
w polskiej Ostrawie eksplodowały gazy. Zginęło dwóch 
robotników, pięciu odniosło rany. Przyczyna wybuchu 
niewiadoma.

W ie d e ń ,  7 lutego. Dziś o godzinie 12 minut. 30 
z południa notowano: Marki niemieckie 58'9fi, Renta majowa
t01'50, Węgierska renta koronowa 97'90, Akcye kredytowe 
3fi2'50, Kredytowe węgierskie 398'—, Bank anglo- austryacki 
159 25, Unionbank 320'—, Bankverein 275 75, Laenderbank 
247 50, Kolej pań. 364'75, Lombardy 67'50, Elbenthal 253'—, 
Towarzystwo akcyjne broni 227'—, Akcye tytoniowe 128 25, 
Alpiny 237'- , Rima Muranyu 317'—, Pragei Eisen 1115'—, 
Losy tureckie 60'G0, Ruble 127'75, 20-hanków —•—, Boden 
Credit —‘—, Tramwaye —'—.

Tendencya silna.
B e r l i n ,  7 lutego. O godzinie 12 min 5 notowano: 

Kredyty 227'10, Disconto Comrrranait 203'—.
Usposobienie wyczekujące.
tY fc .deń , 7 lutego. (G.alda zbożowa).
Sprzedawano: pszenica na marzec 9'62 do 9f>3, psze­

nica na maj czerwiec -—' — do *—,żyto na wiosnę 8‘19doS'20j 
owies na wiesnę 6'16 do 6*17, kukurydza na maj czerwiec 5'12 
do 5 13, rzepak 12 25 do 12'35, olej na styczeń, kwiecień 33 — 
do 34'—.

Usposobienie lepsze.
Pochmurno.
U m la p e s z t ,  7 lutego. Pszenica na marzec 9'78 do 

9'79, na kwiecień 9'50 do tł'57, pszenica na pażdzier. 8'66 do 
8'67, żyto na marzec 3'02 do 3 03, luikuryaza nu maj 4 83 
do 4 84, owies na marzec 5'86 do 5'87, rzepak na sierpień 
1899 r. 12'28 do 12'30.

Tendencya spokojna.
Oferty na pszenicę słabe. Zimno.

S t y p e n d y a .
Na dzisiejszej sesyi rozdał Wydział krajowy sty- 

pendya na rok szkolny 1898/9 jak następuje:
Uniwersytet Jagielloński Kraków:
Wydział prawniczy: Kleją Maryan Michał IV r. 

z fund. Głowińskiego 157 zl. 50 et. i Malinowski Ka­
rol III r z fund. Petryczyna 125 zł.

Wydział m edyczny: Wierzbicki Gustaw HI r.
szl. Barczewskiego 300 zł. Szwarc Ja n  Einil V r. 
Barczewskiego 300 zł. Papiesz Józef II r. ks. Mokrzy­
ckiego 250 zł., Salaban Leopold IV r. Żurakowskiego 
210 zł. (podwyższenie), Tempka Maryau IV r. Petry­
czyna 200 zł. (podw.), Brzeski Jan Wlad. I r. Głowiń­
skiego 157 zł. 50 et. (podwyż.). Orłowski Ludwik Aloj­
zy V r. Głowińskiego 157 zł. 50 et., Jarosz Jan  Ma­
ryan n  r. Głowińskiego 157 zł. 50 et. (podwyż.), Przy­
bylski Stanisław  Faustyn V r. i Kułakowski Rudolf 
Miclial IV. r. po 125 zł. z fund. Petryczyna.

Wydział filozoficzny: Dr. K ralt Kamil I r. Nie- 
zabitowskiej Ludwiki 500 zł., Jakóbiec Jan  III r. Bar 
ezewskiego 3t)0 zł. (podwyż.;, Kawuli ko ws ki Jan  I r. 
Petryczyna 200 zl., Wojciechowski Kazimierz Roman 
n i  r. Petryczyna 200 zl. "  idwyż.), Bulanda Jan  III r. 
Bazylego Towarnickiego 200 zl. (podw yż.), Magiera Jan
II r. K r a k ó w . -Zukordonowa 157 zł. 50 ct. (podwyższ.) 
i Sikora Wincenty n  r. Głowińskiego 157 zł. 50 et.

U n iw ersy te t Franciszka I. Lw ów :
Wydział prawniczy: Dunikowski Juliusz Wincen­

ty Apolin. II r. szl. Barczewskiego 300 zl. (podwyż.), 
Marynowski Stanisław Jnu I r. fam. Laskowskich 150 
ZŁ, Wereszczyński Antoni III r szl. Obniskiego 395 zł. 
(podw.), Lissowski Aleksander Otto III r. szl. Bura­
kowskiego 262 zł. (podw.), W ysoczański Kazimierz I r. 
fam. (Śliwińskiego 21U zł. (podw.), Z.eliński Bolesław 
Maryau Stanisław III r. szl. Zawadzkiego 210 zl. 
(podwyz.), Pazdro Zbigniew IV  r. Głowińskiego 210 zł. 
(podw.), Jaw orski Bronisław Aleksy H r. szl. Potockie­
go 157 zł. 50 ot. (podw.). Świrski Jan I r. 157 zł. 
50 (podw.), Kowenicki Jan  Feliks HI r. 157 zl. 50 et. 
i Karczmarek Stefan IV r. 157 zł. 50 et., wszyscy 
trzej z fund. Głowińskiego

Wydział m edyczny: p„zdrowski Jan Zenon JH r. 
szl. Potockiego 210 zl. (podwyż.) Połoeliajh Jan V r. 
Jotaańskiego 190 zl. (podw.)" Grabowski Aleksander 

IV r. Bazylewiez-Towarniekiego 200 * (podwyż.),
Skrowaezewski Paw eł Jan  HI r. 210 zł. (podw.), Mia­
nowski Teodor Józef Stanisław I r  157 rf. »0 c t  
(Podw.), Czernecki Wincenty Stefan Michał I r  15 
zł. 50 ct i Lewicki Zygmunt Jan r. ( z , ci. 
czterech  ostatnich z fund. Głowińskiego.

Wydział filozoficzny Lwów: Lenkiewicz; JV łodz. 
Remigiusz HI. r. szl. B a rcz ew sk ieg o  300 zl.. (poi 
Janow ski Benon IV. r., Baraeews • r
lieki Apolinary IV. r„  parczewskiego 300 ^  Zdziar­
ski Tadeusz Stan. HI. r., Łazowskiego 300 zł Chirowski. 
Bazyli I. r„ Głowińskiego 210 D l ^ w y ^  Os.eckf 
W iktor Antoni I. r„ Rosyana szl. * 7  zR 50 ct (pod­
wyż). Rinlnick’’ Stefan I V M o w m s k i e g o  15 , zł. 
50 ci i Kulłys Zdzisław, Głowińskiego 15< zł 50 et.

Politechnika Lwów : A laas Ignacy I. r., Jakóba
100 zł. 'B e r n s t e i n '  Majer Leiba II. r., Jakóba 100 zl 
St-aszew ski Kaz. Ryszard 11. r., szl. Żurakowskiego 
2 6 1Lzl* 50 ct. (podwyż.). Langier Miecz. Antoni II. r., 
Z u i a k o w s k i e g o  210 zł. (podwyż.). Kowalski Wład Fel.
II. r. Ż u r a k o w s k i e g o  210 zł. (podwyż.). Melchert Stan. 
Witold II- r„  fam. Mntczyńskiego 210 zł. (podwyż.). 
Czerski Michał a itołd I. r., szl. Matczyńskiego 210 zl. 
(podwyż.). Wszeluczyński Teofil Tymon 1. r., szl. Za­
wadzkiego 210 zł. (podwyż.). Russocki Zygmunt Stan. 
1. iv, szl. z,a\yalzkiego 157 zł. 50 ct. Przybylski Stan.
III r ,  szl. Głowiuskiego 157 zł. 50 ct. Kuczyński 
Maryan Gaudenty UL r. szl. Żalchockiego 115 zł. 50 
ct. ^Rogaliński Eustachy II. r., szl. Żalchockiego 115 
zł. 50 ct Marciebowski Marceli II. r., Wacnik Łukasz
III. r., Bukasiewicz Stanisław  III, r. i Klimczak Wła 
dyslaw, czterej ostatni po 157 zł. 50 ct. z fund. Gło­
wińskiego.

Gimnazyum Bochnia: Zieliński Adam H. ki.
fam. Andrzejowskiej 70 zl. Janik  Władysław VII. kl.,

Rękawiczki, Wachlarze, Kwiaty, Koronki ferdynand Guttier
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Głowińskiego 157 sł. 50 ct. i Lewaudowski Kazimierz,
Głowińskiego 157 zł. 50 ct.

Gimn b rz e ż a u y : Iwanicki Stanisław VIII. kl., 
Głowińskiego 157 sl 50 ct.

Gimn. Buczacz: Nowosielski Aleksander IV. kl., 
Tarnowskiego 116 zł.

Gimn. C hyrów : Mikuciński Gustaw IV. kl., fam.
Boznańskiego 150 zł. Paczowski Wlad. II, kl., fam,
Laskowskich 150 zł.

Gimn. Ja ro sław . Uberman Jan  VII kl., Pufeal- 
skiego 100 zł.

Gimn. J a s ło : Litarowicz Eugeniusz Kaz. IV. kl., 
fam. ks. Ryżnerskiego 150 zł. Trzeciak Michał V. kl., 
Tarnowskiego 116 zł.

Gimn. Kołomyja: Andrzejowski Zygmunt Maryan 
VIII. kl., fam. Andrzejowskich 70 zł.

Gimn. św. Anny Kraków : W ątorek Józef VIII.
W., Petryczyna 150 z ł , Sobieniowski Tytus IV. kl., 
Stawka 52 zł. 50 ct.

Gmin. Kraków św. Jacka : Wojnarowski Ludwik 
II kl. fam Kielbusiewicza 200 zł., Krzyżanowski Wa­
cław Wiuc. VIII kl. szlacb. Żalehockiego 115 zł. 50 ct. 
i Mnczyuskki Władysław Aleksander II kł. Stawka 
52 zł. 50 ct.

Gimn. Kraków H I: Riess Stan. Józef Y1IJ kl. 
fum. Laskowskich 200 zł. (podwyż.), Zarzycki Miecz. 
Józef IV kl Pukitlskiego 100 zł. i Gurski Janusz Hen­
ryk Władysław VI kł. szlach. Żalchowskiego 115 zł. 
50 ct., Smoleński Tadeusz i Bittuer Adam obaj z fund. 
Głowińskiego po 157 zł. 50 ct.

Gimn. Lwów (Akademickie): Bereżnioki Bohdan 
I kl. szl. Żalchowskiego 115 zł. 50 ct. (podwyż.), Gui- 
cki Józef V n kl. i Huzar Włodzimierz obaj z fund 
Głowińskiego po 157 zł. 50 ct.

Gimn. Franciszka Józefa Lwów: Filipowski Adam 
Józef IV kl. Chlebowskiego 60 zl., Chymiakowski Ro- 
muuld Bron. III kl. Głowińskiego 157 zł. 50 ct. (pod­
wyż.), Sawicki Kazimierz V n i kł. Głowińskiego 157 zł. 
50 ct, , Michalski Władysław IV LI Parzelskiego 
150 zł. i Pokorny Wilhelm 105 zl. z fund, Jarosław ­
skiej.

Gimn. Lwów IV : Stankiewicz Zdzisław Józef IV 
kl. fam. Stankiewicza 200 zł., Męciuski Roman Feliks 
M I kl. szl, Żalehockiego 115 zl. 50 ct., Ptasiewicz 
Jan  V kl. Pukalskiego 100 zł. i Komerzycki Lud. szl. 
Żalchowskiego 115 zl. 50 ot.

Gimn. Lwów V : Jasiewicz Faliks Konstanty VEH 
kl. Głowińskiego 157 zł. 50 ct., Michalewicz Norbert 
Henr. M I kl. Głowińskiego 157 zl. 50 ct. i Łysko 
Włodz. IV. kl. Głowińskiego 157 zł. 50 ct.

Gimn H L w ów : Stupnicki Stefan szl. Glo f iń ­
skiego 157 zł. 50 ct.

Gimn. Nowy S ącz: Barbacki Stanisław VI kl,
fam. Pydyńsldego 450 zl., Stroński Stanisław VII kl. 
bzI. Potockiego 157 zl. 50 ct. (podwyż.) i Jarouozyk 
Alfred VI kl, Nowosądeckiej 100 zł.

Gimn. Przem yśl (polskie): Sinenda Antoni Tomasz 
M  kl. Boznańskiego 150 zł.

Gimn. Przem yśl (ruskie): Błuj Nazar VIII kl. Gło­
wińskiego 157 zł. 50 ct.

Gimn. Rzeszów: Dubauowioz Edw. Iga. VII kl. 
Głowińskiego 157 zł. 50 ct.

Gimn. Bambor: Wysoczański Tadeusz VIII kl. 
ułowińskiego 157 zl. 50 ct. i Kochan August VIII kl. 
Głowińskiego 157 zl. 50 zł.

Gimn. Sanok: Zieliński Czesław Józef V kl. Spa- 
dwińskiego 170 zł

Gimn. Stanisław ów : Hołiendortf Jan  V kl, Bzlach. 
Żalehockiego 115 zł. 50 ct.

Gimu. W adowice: W ątoiski Alfred, Pukalskiego 
100 zl.

Gimn. S try j: Siczyński Mseislaw M I. kl. Głowiń­
skiego 157 zl. 50 ct. (podwyż.)

Gimn. Tarnopol: Żlobicki W ładysław VIII. kl. 
Głowińskiego 157 zł. 50 ct.

Gimn. T arnów : Gawroński Piotr IV. kl. Janow ­
skiego 45 zl., P iekarski Marek VIII. kl. Głowińskiego 
157 zł, 50 ct., kuk ie ł Maryau IV. kl. szl, Żalehockie­
go 115 zł. 50 ct. i Kokoszka Mieczysław' Głowińskie­
go 157 zł. 50 ct.

Giinn. Złoczów: Bawrylinka Seweryn IV. kl. Dul- 
skiej 180 zj. i Temmcki Włodzimierz Głowińskiego 
157 zl. 50 ct.

Gimn, poi. C ieszyn: Król Ludwik Rudolf H, kl. i 
Machalica August IV. kl., obaj po 100 zl, z fund. Pu­
kalskiego.

Szkoła realna Kraków'. Kowalski Franciszek M I. 
kl. Głowińskiego 157 zł. 50 ct.

Szkoła realna Lwów: Pliszewski Józef VI. kl. i 
Góralski Juliusz VI. kl., obaj po 150 zł, 50 ct. z fund. 
Głowińskiego.

Szkoła realna Stanisławów ■ Posacki Stefan V kl. 
i Kwaśniewski Stanisław III. kl., obaj po 157 zł. 50 ct. 
z fund. Głowińskiego,

Szkoła r e a l n a  Tarnopol: Klimaszczuk Emilian I I I .  
kl. Głowińskiego 157 zł 50 ct.

Szkoła realna T arnów : Starzewski Józef L kl. 
fam. Głowińskiego 157 zl. 50 ct.

Szkoła sztuk pięknych K raków : Bukowski Jan  
Wlad. Urbańskiego 600 zl., Pelczarski Bronisław (rzeź- 
3a) Siemiradzkiego 100 zł i Obinintki Tadeusz Antoni 
I. r. fam. Głowińskiego 210 zl.

Szkoła przemysłowa K raków : Wójcicki Mieczysław
IV. kl. Petryczyna 200 zł., Żebrowski Władysław II kl. 
Petryczyna 200 zł. i Bieniacz Władysław H. kl. Petry­
czyna 200 zl. od n. kw. 1898/99.

Szkoły ludowe m ęskie - H orodyski Józef III. kl. 
Chorostków  fam . H. Czaykow skiego 300 zł, od H pół. 
1898/99. Dobrzyński Zdzisław I. Mielec fam. Lnskow- 
bkień 150 zł. od II. p. 1898/99, PaDrocki Kazimierz

V. Stryj fam. Paprockiego 150 zł., Uścieński I eon I. 
Hnssaków fam. Uścieńskiego 50 zł.

Szkoła wydziałowa im. kr. Jadwigi Lwów: La­
skowska Felicya Leouia fam, Laskowskich 200 zł.

Sem. naucz, męskie Lwów: Horodyski A lfred II.r. 
fam. H. Czaykowskiego 300 zł.

Sem. naucz, żeńskie K raków : Tatart wna Franc. 
I r. tam. Boznańskiego 150 zł.

Szkoła rolnicza w Czernichowie: Maz.arski Stani­
sław UL r., Bagieński Stefan II. r„ i Machnicki An­
tom n. r., wszyscy po 125 zł. z funa. Petryszyna, 
ostatni od H. pólr. 1898/99,

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d, 7 b. m.

E urs lw ow ski:
Za 100 rubli sr. 
Za 100 marek 
2Q-£rankówka

płacą: 127* — żądają: 128-10
58-50 » 58-81
950 „ 9-60

(B a n k  rolniczy we Lwowie).
Lwów dnia 7 lutego.
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów.
Pszenica gotowa 9'30 Jo 975. Pszenica na tormina 

—•— do —'—. Zyto gotowe 7’50 Jo 7'S0. Żyto na terminu 
— •— do —'—. Owies obroczny stary 6'50 do 6'75. Owies nowy 
— d o —■—. Jęczmień pastewny 0'75 do 6 '—. Jęczmień 
browarny 6'75 7'75. Rzepa,.' 10'50 do I I 1—■ Lnianka
—•— do —•—. Groch pastewny 6-— do 6*50. Groch 
do gotowania 7‘— do 9"— Wyka 5"25 Jo 6’— Bobik 5'25 
do 6'25. Ilreczka7'50 do 8'25. Kakarydza staia—'— Jo ' 
Ku tor. now-a lab na term. 5‘50 do 5'80. Chmiel za 50 kilo 65' 
do 75'— Koniczyna czerwona 50"— do 60‘— Koniczyna biata 
40'— do 50’—. Koniczyna szwedzka 40"—, ao eO'— Tymotka 
17 — do 21.

Spirytus paritas Tarnopol 10 — do I6'b0, na termina 
17-2Ó do 17-75.

Ze względu na lokalne potrzeby tendeneya zwyżkowa co 
do pszenicy trwa dalej

Reszta produktów bez zmiany.

Z lwcwskiej Izby handlowej i przem y­
słowej. Na ostatuiem posiedzeniu Izby poza dyskusją
0 Kasie oszczędności, podaną przez nas na imiern 
miejscu, załatwiono jeszcze sprawy następu jące:

Po przyjęciu do wiadomości spraw  bieżących, 
przystąpiono do ukonstytuowania Izby ua rok 1899. 
Wybrani zostali ponownie i jeduugłośuie : Dr. Zdzisław 
M a r c h w i c k i  prezydentem, p. Jakob P i e p e s - P o -  
r a t y ń s k i  wiceprezydentem, p. Maks E p s t e i n  pro­
wizorycznym przewodniczącym, p. Karol S c h a y e r 
rewidentem kasy.

Pp. Marchwicki i Piepes-Poratyński podziękowali^ 
w kilku serdecznych słowach za ponowny dowód zau­
fania, ja k ie m  ich obdarzono

Następnie v'ybrauo przez aklamacyę stałe korni- 
sye Izbowe, a m ianowicie:

w skład komisy* b a n k o w e j  weszli pp. • Ba- 
czewski, Gołąb, Gubrynowicz, Jonasz, Marchwicki, Mi­
chalski, Natansolin, Piepes-Poratyński, Schayer, Stroń, 
Sprecher i Strisow er;

w skład  kom isyi c e r t y f i k a t o w e j  pp .: Ba-
czew ski, B ardasz, B eiser, D ługoszowski, F ried , Gołąb, 
Jonasz , M ichalski, Schayer, S precher, W czeiak i Ro- 
se n fe ld ;

do k o l e j o w e j  p p .: B eczew ski, Buber, Ciuch- 
emski, Długoszowski. Epstein, Fried, Getritz, Gubryno­
wicz, Jonasz, Koliócher, Michalski, Piepes-Poratyński, 
Russinaim, Schayer, Sprecher, Szczepanowski, Rosen- 
feld, W ang i Wczeiak ;

do s t a  ty  s t y o z u e j  PP-: Długoszowski, Gu­
brynowicz, Kolischer, Piepes-Poratyński, Szczepanowski
1 W ang;

do komisyi dla d o s t a w  w o j s k o w y c h  p p .: 
Ciuehciński, Fried, Getrietz. Gubrynowicz, Horowitz, 
Moser, Stroh, Thom i W czeiak;

do komisyi k o n t r o l u j ą c e j  n o t o w a n i e  
k u r s ó w  pp.: Epstein, Horowitz. Jonasz, Marchwicki 
i S tro ił:

nakoniec delegatami tło komisyi miejsitiej dla 
oznaczania c e n  m a t e r y a l d w  b u d o w l a n y c h  p p . : 
Ciuehciński, Długoszowski, Gołąb i Wczeiak.

Z porządku dziennego wydano jeszcze kilka oni- 
nii co do obowiązku protokołowania firm, oraz uchwa­
lono poprzeć prośbę dyrekcji krajowej szkoły stolar­
skiej w Stauisiawowie, o zaliczenie jej do rzędu za­
kładów, którym przysługuje prawo wydawania świa 
dectw, upoważniających do samodzielnej pracy w za­
wodzie stolarskim i tokarskim.

W końcu Izba zamianowała dra Henryka Ko l i -  
s c h e r a  delegatem swoim na kouferencyę, zwołaną 
przez Wydział krajowy na 25 b. m. w sprawie budo­
wy dróg wodnych.

Reduktor n acze ln y :
T m l c u s u  a t o i n s m o n i c z .

Odpowiedzialny redaktor: 
S t a n i s ł a w  I S o s s o w s I i i .

Hotel „Imperial”
ul. Trzeciego Maja 1. 3. 

pierwszorzędny hotel, restaurac/a i. kawiarnia. 
Przyjechali dniu 7. lutego.
Ks, K. Mochnacki z Zaleszczyk - E Dudziński, Klicki, 

Df A. Doboszynsk. i Jan Strumiłło z Krakowa — S. Zaleski 
z Podola ros. — J. Regulski z Wołynia. — W. Olszewska 
z Dubia. — M. Wojtowicz i K Lotocki z Rohuczyna. — L. 
Pruss Morelowski i  Krakowa.

IBotol francuski.
Lwów, pl. Mnryucki.

W  nowym zarządzie , zupełnie odnowiony.
(K. lTokscli).

Przyjechali dnia 7. lutego.
P. Małecki z synem z Tarnopola. — Kazimierzowie Mar- 

mafassoWle z Karowa. — Maryn otelicz z Stanisławowa. — St. 
Kędzierski z Mereazczows. — Wincentowie Krainscy z Perespy. 
L. Górski z Krakowa. — P Mojsowicz z Kołomyi. — Władysła­
wowie Krzyżanowscy z Lisek. — H. Wolferts z Czemiowi«c. — 
Mieczysław Majewski, inż. z Krosna. — K Jahn z Stettinu. — 
Karol P^szyóski z Krosna. — J Stemmer, H. Hessinger, K. Le­
wy, K. Baitz, M. Borger.icht z Wieunią. — P. Janowski z Kra­
kowa.

Teatr hr. Sttarbka. ~

Bogucki

We wtorek dnia 7. lutego 181)9,
H-gi gościnny występ Aleksandra Eandrowskiego, 

oraz drugi występ Teresy Arklofej.

T A N ł T H A U S E R
Po raz 2-gi w tym sezonie, 

opera w 3 aktach a 4 odsłonach, słowa i muzyka R. 
Wagnera.

O S O B Y :
Herman Landgraf Turyngii p. Jeromin
Elżbieta, siostrzenica Landgrafa „ Arklowa
Tauubiiuser „ Baudrowski
Wolfram z Eschenback „ Szymański
Walter z Voge)weide „ Malawski
Bitterolf „ Paszkowski
Henryk Scłireiber „ .Jaroński
Reinmar z Weter 
Wenus
Młody Pasterz „ skalska
Turyugscy hrabiowie, — Rycerze, — Szlachta. — Sta- 
yzy i młudzi pielgrzymi, paziowie, nimfy, syreny, na- 
jauy bachautld. — Rzecz dzieje eię: I akt w podzie­
miach Horselbergu. — H akt w Wartburgu, — III akt 

w dolime w Wartburgu w początku XII. stulecia.
* W partyi Wenus wy stąpi pna Wanda Roszkowska.

Kapelmistrz: Henryk Jarecki. Reżysw: Julian Myszkowski.
Początek o g. 7, koniec po 10 wieczorem.

Kantor wymiany
c. k. uprzywilejowanego galicyjskiego akcyjnego

Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc za-
d n e j prowisiyi,

Jak& pewną i korzystną lokacyą kapitałów
polecamy

t / s / o  i 4%  Listy zastawne ltanku krajów.
4%  Obligacje p r o p j i m c y j n e .
4®/o Pożyczka krajowa.
4°/o O bligacje kolejowe Banku krajowego.

Sobak 1 Lii: an
Dom bankowy i Kantor w ym iany we Lwowie,

Zlecenia z prowiucy; załatwiamy oawrotuą pocztą 
bez doliczenia prowizyi*

— b b m i  m — b— — — a — — — mm

J8E. Jonasz
I lu 01 b a n k o w y  i k a n to r  w ym ian j  

L w ów , ul. Jagiellońska, 3. 
kupuje i -sprzedaje wszelkie papiery w artościow e i manat>

p o  cen ac n  na jk o rzystn ie jszy ch .

f l S O M E S I
do ciągnienia 15 lutego na

3 \  Sosy kredy lewe ziemskie I. em.
G łów n a  w y g r a n a  0 0 .0 0 0  ku ra-i

po 3  8 . wraz zo stemplom

Losy wiedeńskiej wystawj jubileuszowej
do ciągnienia 18 m aroa 1899

G-łowna w ygrana 100 .000  koi., 2 5 .0 0 0  kor., 
10 .000  kor. itd.

po 5 0  ct
Uskutecznia rewizyę losów i Innych papierów warto­

ściowych, losowania podlegających, bezpłatnie i dostarcza no 
wych aikuszów kuponowych za zwrotem kosztów, które 
sam ponosi.

żlecenia z prowinoyi wykonuje jak najrychlbj, niepo- 
liczajno żadnej zgoia prowizyi.

Na losy zaKupione w tym kantorze, padły wygrano 
w kwotach Zir. 5 0 .0 0 0  i zir. 5 .0 0 0 .

Przy zamówitMiiaoh z prowincyi nprasze się o dołą­
czenie 20 ot., na portoryuin.

N A D E S Ł A N E .
R ubryka  „N A D E S Ł A R E *  nie pochodzi od redalccyi, 

która fe? za odpowiedzialności n ie  przy jnm je .

Kaucrlarya adwokacka
K  A  W O T

Dr. Władysława Paisenberga
we Lwowie, przy ni. Zyblikiewlcza 1. 2, I. p.

j f i C 7  umeblowane i urządzone 5 —G
* a c ł l l i i J  pokoi z kuchnią, spiżarnią, pra
czkarnią etc. i z ogrodem, do wyuajęcia przy uli iy
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Posłuchania.
OJ goda. I I .  do 1. popoł. w e ś r o d y  1 n i e d z i e l ®

n am iestn ika . — Od godz. 11. Jo  1. popołudniu  we ś r o d y  
♦ n i e d z i e l e  a p rezyden ta  kraj- dyr. sk a r . Korytow- 
sk iogo. — Od godz. 11. do 1. popołudnia c o d z i e n n i e  
u dy rek to ra  poc^t i te leg rafów  Se terow i cza. — Od godz. 
11. do 12. przedpot. c o d z i e n n i e  o d y rek to ra  kole i pań­
stw ow ych. — Od godz. 12. do 1. popoł. c o d z i e n n i e  
z w yjątk iem  w t o r k u  i n i e d z i e l i  w p rezydyurn  w yż­
szego sądu k ra jo w eg o ; w n i e d z i e l e  w yjątkow o dla 
urzędników  z prow fncyi za poprwediileiii zg łosżem era się. 
Od godz. 1. do 2. popoł. c o d z i e n n i e  posłuchanie a  m ar­
sza łka , z w yjątk iem  w t o r k ó w  i p i ą t k ó w .

Do w rz e n ia  we Lwowie:
K o ś c i o ł y  :  K atedra m e tropo lita lna  łan . (ołtarz, przód 

k tórym  Jan K azim ierz r . 1656 złożył śluby wiekopom ne). 
Kościół 0 0 .  D om inikanów , n a  w zór kościo ła  iw . P io tra  
w Rzym ie. — K ościół 0 0 .  B ernardynów  (szczątki zw łok 
bł. J a n a  z D ukli, a  przed kościołem  n a  placyku obelisk  
z posągiem  św iętego , w zniesiony n a  pam iątkę uchronienia 
m iasta  od Tatarów ). — K ościół P . Maryi śn ie ż n e j, jeden  
zo s tarszych  w m ieście . — K ościół 0 0 ,  Jezu itów  (św. P io tra 
i Paw ła) 1 inne. — K atedra  g r. k a t. św . J e rzeg o  w ksstu lcie  
k rzyża , z  ro tundą we środku , j e s t  je d n ą  z ozdób Lwowa. — 
C erkiew  w ołoska czy li s tau rop ig ia lna , w nętrze w sty lu  

uzan tyńsk im . — K ated ra  a rcy b isk u p ia  o rm iańska  (przy 
śy O rm iańskiej), obok cm entarz i ko lum na z posągiem  
w . K rzyszto fa. — N. b. W szystk ie kościo ły , o tw arte  tylko 
ano.

^ n a k o m l t i s i z e  g n i & c l i j  w m i e c i e :  G m ach je  
m ow y, tuż p rzy  ogrodzie m iejskim  (sala  sejm ow a pełna 
rzeźb , w sali W jdzia łu  k ra jow ego : „U nia" M atejki). — 
R atusz, na Rynku, dalej ginach P olitechnik i, nowy gm ach 
sądow y przy  u l. Batorego, N am iestnictw o, Zakład Onso- 
lińsk ich , Dom inw alidów  pray a l. K leparow skieJ, Pałac 
arcyb iskup i, U niw ersytet, (łim n . F ranciszka  .losera, Kasa 
oszczędności. — W arte zw iedzenia zakłady  typograficzne 
„ISlowa po lsk ieg o 4*, co n iedzielę  od godz. 10. do 12. za 
zgłoszeniem  s ie  do A dm inistrącyi.

O g r o d y  i  jp & rK I: Park n a  W ysokim  Zamku z kop­
cem „Unii L ube lsk ie j" , osypanym  na pam iątkę 300-tnej 
rocznicy  w iekopom nego Sejm a. — Park  S try jsk i czyli Ki­
lińsk iego . — O gród m iejsk i (Pojezutckl) w śrotkku m iasta . — 
W ały H etm ańskie wzdłuż ulicy K arola Ludw ika. — Wały 
G uherim torsk ie  przed  N am iestnictw em .

W y sta w y  i  m n ie a .
— N i e u s t a j ą c a  w y s t a w a  w y r o b ó w  p r z e m y *  

s l i i  k r a j o w e g o  o tw arta  codziennie w domu niegdyś 
B iesiadeck ich  (przy placu Halickim ). W stęp wolny w po­
n iedz ia łek , czw artek  i p ią tek . W inne d n ie  *0 ct.

— M c O r K a j i i c a  w y s t a w a  zjednoczonego Tow a­
rz y s tw a  p rzy jació ł sztuk  p ięknych , przy placu św . Ducha 
. 10, 1. p ię tro , o tw arta  od godziny 10. rano  do godz. 5. 
popoł.

— M u ze u m  p r z e m y s ło w e  m ie js k ie  o tw arte  
codzienn ie (z w y ją tk iem  poniedziałków ) od ił. rano  dn 3. 
popoł. (w n iedzie lę  i św ię ta  od godziny  10 do 1).

— Z a k ł a d  n a r o d o w y  i m .  O N S o I i i i s k lc h *  Bi­
b lio teka  o tw arta  od godziny  9. do 2. z w yjątk iem  niedziel 
i św ią t uroczystych . G abinet m onet i m edali polskich

I
otw arty  nadto we w torki I p ią tk i także  od godziny  8 do 
5 popoł.

— J M n z e iim  I m i e n i a  B z l e d u s z y c k l c h  we Lwo­
wie, ulica T e a tra ln a  L IB.

T a r y  l a  f i a k r ó w  I t l o r o i e k :  K ara dzienny zw ykły, 
dorożka 2 konna 30 ct. — je d n o k o n n a  25 ct. — Jazda  na 
dw orzec g łów ny , 2  konna 60 ct. — 1 konna 45 ct. — Za 
w iększy pakunek  ua koźle 20 ct. — Jazdy  do rogatek , 
2  konna 50 ct. — 1 konna 85 c t., na W ysoki Zam ek i do 
cm entarzy  2 konna 40 ct. — 1 konna 35 ct. — W7 porze 
nocnej, ku rs dorożek 2 konnych o 10 c t., jednokonnych 
o 5 ct. wyżej. K urs fiakra (karety  k ry te j) dw ukonnego: 
zw ykły  45 c t., na  dw orzec 1 z ł., do ro g a tek  80 c t., na 
W ysoki Zam ek i na cm entarze 70 c t., w nocy o 10 ct. 
w yżej. __________ _

tfozkład pouągów dla miasta Lwowa,
w edle czasu  środko w o -eu ro p e jsk ieg o  późniejszego o 36 m. 

od czasu lw ow skiego, w ażny od 1 październ ika  1898.
Iho L w o w a  przychodzą:

V, K r a k o w a  posp. 5*10 ra n o , osob. 9*05 ra n o , posp. 
18 0  w poL, osobowy 6*10 wieoz., posp. 8*45 wiec*., osob. 
9 1 0  w iectó r.

Z P o d w o ł o c z y a k  (na Podzam cze) osob. 8*04 w n o ­
cy , posp . 2*15 w południe, osobow y 5*00 popoł., posp ie­
szny 9*39 w iec ió f.

Z f? z e  r i i  i o  w i e o  osob. 6*45 ran o , osob. 10*85 rano, 
posp. 1*50 w połudn,, osobow y 5*40 popoł., posp. 9*45 
w ieczór.

- ------— aa r t f a w

Z e  S t r y j a  osob. 8*5 ran o , osob 1*40, os Ob, w  poł. 
10 30 w nocy, osob. 12*15 w nocy.

Z S o k a l a  osobow y 7*55 rano , osob. 5*55 popołu­
d n ia  (ostatni i z Bełżca).

Z T a r n o p o l a  i B r o d ó w  (na Podzam cze) osobowy. 
7*6u rano.

Z J a r o s ł a w i a  osob. 10*45 p rzedpot.
Z J a u o w a  osob, 7*40 ran , osob. i*01 w poł.

Z e  L w o w a  odchodzą:
Do K r a k o w a  osob. 4*10 rano , posp. 8*35rano, osob. 

8*50 rano , posp. 2*50 w po łudn ie , osob . 6*40 popoł., posp, 
10*40 w ieczór.

Do P c d w o ł o c z y s k  (z  Podzam cza) posp. 6*15 rano, 
osob. 9*58 rano, posp . 2*08 popoł., osob. 11*27 w ieczór.

Do C z e r n i o w i e c  posp . 6*05 r a n j ,  osob. 10*55 przed 
południem , posp. 2*40 popoł., osob. 6*30 po połnd., osob. 
10*06 w ieczór.

Do S t r y j a  osob. 5*20 rano , osob. 9*15 przed  poi.. 
osob. 3*00 po połud. osob. 7*00 w ieczór.

Do S o k a l a  osob. 9*55 p rzed  po ł,, osob. 7*15 w ie­
czó r (pierw szy i do Belzca).

Do T a r n o p o l a  (z P o d z a m c z a l  osob, 7*10 w ieczór. 
Do J a r o s ł a w i a  osob. 4*55 popoł.
Do J a n o w a  osob. 8*45 rano , osob. 7*44 wieczór.

Drobne ogłoszenia.

K ip o  i sprzedaż.

Miód  & la  m a la g a  kura­
cyjny szampanówka 1 zł. 

pocztą dwie flaszki poleca han- 
uel Bodnara. 203

A n an łń u i Pół ki,° bezwon- !H liOlUUr effo znakoiiilte- 
o smalou na uączkl tylko w 
audlu L e o n a r d a  S w lW M e - 
-o we Lwowie, ul. Batorego

2 4941

irin o  stołowe ua.-azo do- 
" Itr li tr  45 “ •> Isonia:: 

icuski Stary. butelLa od 
) s ł. N a d z w r ® ’ie -1 a.?" 
!l ńiiód zq smakie n ■ a ą -  
ym butelka 60 cc., taksa 
n.arę V »atr. 18ct. P°®ca 
lei pod „ Palmą “ Z- ZaftA- 
■'•aa i Spółki, Lwów, Aka-

dpi i / /  pół kl. tylko„Syrinsz"«
nej dobroci kawa aromatyczna 
równająca się najlepszym ga­
tunkom do nabycia jedynie 
w handlu L e o n a r d a  ś*o- 
t a c k ie g o ,  we Lwowie, ulica 
glał«>T-eKu 3 . Pocztą wysyła 
się Odwrotnie i franco. 4940

i Wy b o r n a  K a w a  »/a kilo 75 
W  ct., „Syryusz* ul. 3 Maja
I. 2, Lwów. 493

TT*-ła n io  a  d o b r e , materye 
■ weiniano, barchanj, j er- 

kale, szyfony, chustki, po.oca 
A n to n in a  E r t e l ,  ul. F vw w -

508

■ H f tm w o  b u k o w e ,  suche, 
M W  piękne, sąg 4-metrowy 13 
zł. Zamówienia przyjmuje h a n ­
d e l  Z . Z a d u r o w ic z a  i  b p .
Lwów, Akademicka 6. 504

Już w druku
z a  1 4  akii w y jd z ie  ffl. w y ­

d a n ie .
Lenorm.md. Karty do układania 
k a b a ł y  przyszłości. Karty te 
wróżyły cesarzowi Napoleono­
wi i zostały sprawdzono. 36 kart 
Z opisem polskim, eleff. wyd.

U et., z przesyłką 57 ct. L i ­
tania i odpowiedzi. Gra dia 
starsw ch i młodszych 50 osób 
m oże% ię doskonale zabawić. 
5 . kar* eleg. wydanie 50 ct., 
z przesyłką 57 ct. Mały czar­
no!. siężnik czyli odgadnięcie 
pomyślonej liczby, w 31 . *? 
posiada, ile pieniędzy posiada 
w kieszeni itp. 7 kart lo  ct., 
z przesyłką 20 ct. Już wyszło
II. wydanie książeczki iliurtr. 
Zamordowanie ces. Elżbiety, 
cały dokładny opis 20 ct., 

z przesyłką 25 ct.
Kto nadeszle J*-»0 przekazom 
do nakładcy ML ji* o rd e sa , 
S ta n i s ł a w ó w ,  otrzyma 3 gry 

I książki franko. 
Nabywać można pojedynczo 
nadsyłając przekazem jak io- 
wyżej wypisane „z przesyłką*.

553

Interesy majątkowe
i  h a n d lo w e .

ż W a rz a d  dobr Brześciany p. 
—■* Rajtarowice ma na sprze­
daż z obory zarodowej półkrwi 
Oldenburgskiej 8 cielic odlato- 
wyeh w wieku od 2 lat po ce­
nie 40 ct. za kilogram żywej 
wagi. - 478

□ o s z u k u j ę  d z ie r ż a w y  o-
• koło 250—350 morgów do­
brej ziemi z gorzelnią albo z łą­
kami obok eiększego miasta. 
Oferty przyjmuje , Słowo Pol.* 
pod znakiem P, (Ł 51,0

Na sprzedaż
2 nowe, prawie przy samej ul. 
Gródeckiej położone, starannie 
budowane, dwupiatrowe kamie­
nice. Warunki bardzo przy­
stępne. Potrzebny kapitał 26 
tysięcy zi Bliższa wiadomość 
w kancelaryi adw. Kwiatkow­
skiego i Godlewskiego, ulica 

Pańska 3. 559

DoniesśBP‘2 różne.

Ma m  z a s z c z y t  zawiado 
mić W. Panie, żem prze­

niosła pracownię sukien dam­
skich z ul. Trzeciego Maja na 
ulicę Kopernika 24, II. p. Po­
lecając się łaskawym względom 
556 Ludwika Zgorkiewicz.

Najmodniejsze fasony
oiikien damskich po bardzo 
nizkieh cenach wykonuje pra­
cownia Jadwigi, Lwów, ni. J a ­

giellońska 8, 1. p.

|  Mieszkania rśk iep y!"]
jń  w m    ,-JT BblUUIMPB

ct) Zaofiarowane-

j m i a c  M a r y a c k i  I. 4 0  I .  
J a  ^ i « t r o  (zajmowane di>tąd 
przez bank) do najęcia, od 1 
sierpnia całe albo crę»a»owo 
na przedsiębiorstwo lub mie­
szkanie. °4

K u c h a r k a  w sile wieku 
z dobremi świadectwami 

i dobrze polecona poszukuje 
posady od 15 lutego lub od 1 
marca, M W. 25 p.-r. Sądowa 
Wisznia. 534

Pyqr|nfi Morawianin, żonaty, 
o tlJUłiDj mówiący po niemie­
cku, czesku i po polsku, ener­
giczny, obzuajomiony z wszy- 
stkiemi gałęziami gospodar­
stwa i administracyi poszukuje 
jako taki w większych dobrach 
miejsca do natychmiastowego 
objęi ia. — Oferty pod A. ti. 
w „SlowTie Pol “ 560

Z u o ln y  m e c h a n ik  do repe- 
racyi bicykli wszystkich sy­
stemów, który dłuższy czas 
pracował w Ameryce (w ( hi- 
cago) poszukuje zajęcia. P.-r. 
A. P. D Stryj.

*5lo i i z ic n ic c  z V. kl. gimn. 
i praktyką lasową, dobry ry­
sownik poszukuje zajęcia bądź 
przy lascwości, bądź też przy 
innym odpowiednim fachu. L. 
A. S- p.-r. Lwów.

S te lm a c h  kawaler poszukuje 
zajęcia w obszarach dworskich 
z naczyniem skarbowem. P.-r. 
Stelmach, Lwów.

L ^ J g r o J i i iK  zdolny do wtę- 
kszyeh ogrodów, wzorowy, 

z chlui.nemi świądoctwami po­
szukuje posady. Żonaty, dzieci 
dwoje lub jedno, wiek średni 
Bachórz, n Dynów. 552

I f f  a  ST Istna- f a r m a c y i  po­
szukuje stałej posady, 

Ch. Fuchs, Skarbkowska 5 . 
Lwów. 115

I X r a w c z y n l  r u ty n o w a -  
*- n a  w  K r o ju  i  s z y ­

c iu  poszukuje zajęcia w domu 
prywatnym. — Karolina Dzie- 
dzieniewicz, ul. Chodorowskie­
go 1. 6.

F r a k  ty  k a n t  fa r m . na
3-cim roku poszukuje po­

sady. Oferty D. E. p.-r. Brody.
232

Sn te lijg e n tn a  k ann a izrae- 
litka umiejąca wprawnie 

pisać na maszynie poszukuje 
stałego zajęcia lub przez kilka 
godzin dzienni®. Post. restant. 
T.

^ ł ł o w a  p o  l e k a r z u ,  osoba 
inteligo"rua, szuka miejsca do 
ząrządu nomu, zastąpienia pani 
Znr doskonale roboty reozne 
i krawieczyznę. Zgłoszenia pod 
E. S. do „Słowa Polskiego".

M łoda o s o b a  z ładnem pol- 
skiem i niemieckiem pismem 
pos łukuje zajęcia pis unnego 
lub posady kasyerki. kaneya 
50 zł , p-r, Kazimiera główna 
poczta.

(K o b a  m ło d a , w o ln a ,  in t e l i ­
g e n tn a ,  p r o s i o  z s t r u d n ie n ie  
jako kasyerka w h a n d lu . M. F. 
jW Ó w -P o d za m cze  p.-r.

a) Poszukiwane.

J u l i e  żonaty, bezdzie­
tny. w średnim wieku we 

wszelkich gałęziach ogrodni­
czych wydoskonalony, jako bo­
tanik znakomicie się zna na 
prowudzeniu jarzyn, szczepie­
niu róż, kwiatów, drzew owo­
cowych, jak  nu inspektach, za­
kładaniu i dekorowaniu, oie- 
plarni, szklarni oraz jarzyn, 
mnożeniu kwiatów, poszukuje 
posaJy od 1 marca. Adres D.
1 ogrodnik w Skwarz iwie, 
poczto w miejscu, p.r 502

Pr a w n i k  z trzema egzami­
nami rządowymi poszukuje 

posanv k o n c y p ie w t* .  nota- 
ryainego. M. 8 . Tarnopol p , r

P a n n a  z kancyą, poszukuje 
miejsca do handlu, biura dzien­
ników, kusyerki itp. „Marya, 
500“ p.-r. Lwów.

E m e r y t , k o le j a w ie c  po­
szukuje posady jako portyer 
lnb woźny. Zgłoszenia A. P., 
ul. Śniadeckich 4.
C z ło w ie k  miody, żonaty, za­
wodu ciesielsko-stolarskiogo, 
żona uzdolniona praczka, po­
szukują posady w obszarach 
dworskich, p.-r. J. K 41, Lwów.

P r z y jm u ję  r o b o tę  przepi­
sywania i laterowania do do­
mu. Wiadomość pod J. L. p.-r. 
Lwów.
T e c h n ik  poszukuje zajęcia 
biurowego lub lekcyi. Adres: 
M R. 1001 p.-r. karów._______

Icejm ic w  za r z ą d  l i n -  
M iicn icę w e  L w o w ie  

pod s k  r o n i nj m i w a r u n ­
k a m i. Adres: Metrarapaż .Sło­
wo Polskie*.
BTTr zę d n ilt  z  h a u c y a  poszu- 

ku.ie posady w kraju lub 
zagranicą kasyera, kontrolora. 
magazyniera, likwidatora-ka- 
syera w Tow. zaliczkowych, 
gdzie ma kilkoletnią rutynę. 
Adres- „...Ski 500“ p.-r Lwów.
jpA iSIE K K A  inteligentna p o ­
s z u k u j e  m ie j s c a  d o  h a n  
d l a :  z papierami, tutkami,
biura dzienników i t. p. Wind., 
ul. Bartosza Głowackiego 1. 4: 
w parterze.
P O L A K  z zaboru rosyjskiego 
zmuszony szukać chleba w Ga- 
licyi, poszukuje jakiejkolwiek 
pracy za skromnom wynagro­
dzeniom. Wiadomość w zarzą­
dzie dóbr Kutkorz.

O g r o d n i k  żonaty, rv sile wie­
ku, praktycznie i teoretycznie 
wyksztatfcony w kraju 5 zagra- 
nioą poszukuje posady w do­
mach większych zaraz lub od 
1 marca Zgłoszenia- Flora S. 
H. p.-r. główna poczta Lwów.

e o m o c n ik  h a n d lu  k o -  
r t e n a e g o .  delikatesów i wm, 
Poszukuje posadę. — Łaskawe 
zgłoszenia p.-r . „W* nr. 10'
Lwów.

W iody c* lo v . i e k  lat 21 , inte- 
igentny i uczciwy poszukuje 

jakłegokpjwieij zatrudnienia. 
Adres Li. Housnera 15, parter 
drzwi nr. 1

M łod y  e g z a m in o w a n y  n a -
nnoyj ' el gimnastyki posadknje 
JJ J ' Łaskawe zgłoszenia 
p.-r. 1 5 Drohob ycz

Z a r z ą u c a - e k c n o m  z naj- 
lopszeini refereneyami szul.. 
posady w większom majątku 
M. 8 . p.-r. Łysieo via Stani­
sławów.

E k o n o m  żonaty, lat 34, obe­
znany z rachunkami gorzelni 
poszuk iie posady od 1 lutego 
ekonoma lub magazyniera. P.Ż. 
Zalanów o p. Rohatyn.

L c S u lc ż l  z niższym egzami 
i;' 711’ mogący wykazać się chiu- 

św 'a,<ectwairi i diugo- 
R 'f  Prakfy i, szuka posady. 

. Illn imwicki, Krzvwotuiy 
ne P- Otrynia.

d o w a  c i ę i k o  c h o r a
nf Z mafomij dziećmi bez 
, trzym ania prosi zakłady do- 
roczynne i osoby pojedyńcze 

o wsparcie. M. K. droga Wu- 
leeks i. e t

O so b a  młoda poszukuje miej­
sca lektorki, towarzyszki wre­
szcie bony, włada językiem 
polskim i niemieckim. .  Eleo­
nora* , p.-r. główna poczta.

|  Wychowanie i nanka. S
M B o s z a k n je  s i ę  l e k t o i  -

k i  do polskiego i francu­
skiego języka na wieś. Wyma­
gana biegłość i wytrwałość 
w czytaniu, oraz dobre wycho­
wanie. Zgłaszać się we Lwo­
wie, ul. Batorego 28, II, p. od 
2—4 popołudniu. 545

O g r o d n i k  żonaty, z dwoj­
giem dzieci, 34 lat, znający się 
dobrze na wszelkich gałęziach 
ogrodnictwa, z chlubnomi świa- 

ectwami poszukuje posady 
W. K., ogrodnik p.-r. Kurzany.

b) Zaofiarowane.
U k o ń c z o n y  r e a l i s t a  a za­
razem biegły w matematyce 
i geomotryi wykreślnej poszu­
kuje lekcyi we Lwowie. Edwaid 
Gajewski, ul. Królowej Jadwigi 
i. 4.

I h r .  L u d w i k  G rz y b o w -  
s k i ,  adwokat w Czonko- 

wie poszukuje rutynowanego 
k o n c y p i e n t a .  503 iY an c z .y e ic ik a  udzielająca 

przedmiotów szkol, do niższych 
klas, konwersacyi n.omieckie 
i początków francuskiego po­
szukuje umieszczenia. K. Z. 
p.-r. Przemy3iany.

D o s z n k n j e  s ie  ekonoma do 
■ małego majątku, umiejącego 
prowadzić ruch gorzelni i znają­
cego się na cnmielarni. Bliższa, 
wiadomość Podmojsze p. Ni- 
żunkowice. Świadectwa w od­
pisie mają by-ó przesłane. — 
Miejsce można objąć w każdej 
chwdi. 507

L e k c y e  j ę ^ y k b w  funcu-
skiogo, rosyjskiego, angielskie­
go i włoskiego, muzyki i śpie­
wu udziela słuchaczka wydziału 
filozoficznego. Wiadomość na 
uniwersytecie u podoła pod M. R,A  d w . d r .  M o s ic r  w Czort- 

kowie poszukuje koncy 
pionta . 501 Z a  s k r o m n e  w y n a g r o d z e ­

n i e  poczukuję lekcyi języka 
francuskiego z konwersaeya 
i rosyjskiego. X Z. p.-r. Lwóv,

( ^ s o b y  mające p rzystęp  do 
lepszych domów mogą 

uzyskać d o c h ó d  u b o c z n y  
przez przyjęcie zastępstw a 
pierw szorzęanego Tow arzy­
stw a uoeapisozeń n a  życie.
Zułoszonia pod „U bcozny dc- 
chód £ przyjm uję biuro dzien­
ników  Flohna we Lwowie.

512

Y a n e z y c ie lk a  z m a t u r ą ,  
kwalittkacyą i dłuższą praktyką 
przy szkole poszukuje lekcyi 
we Lwowie. Adres J. W. Adm. 
„Słowa Pol*

U c z e ń  V kl. gim. poszukujo 
lekcyi albo jakiegokolwiek za­
jęcia. R. H. p.-r. Lwów.| h o l i u e  p«le«*on m a -  

g i s t e r  f a r m a c j i  znaj­
dzie umieszczenie w aptece 
Sandauera w Dolinie. Zgłosze­
nia tamże. 530

M a tu r z y s t a  seminaryum na­
uczycielskiego dobrv pedagog 
poszukujo lekcyi. Zgłoszenia 
impressa, Mickiewicza 22.

'■ p r e z e n t a c j a  czterech 
55' Towarzystw ubezpieczeń 

w Stnnisiawowie, a to: posa- 
gowe dia dziewcząt pod pro- 
lektoiatem  Areyksięż. ĆGizeli“, 
dla chłopców pod protektora^ 
tem Arcyksięcia Józefa, „Glo­
bus * na życie i renty i od „Wy­
padków* poszukuje inteligen­
tnych i zdolnych akwizytorów 
Plac® staia. * 549

S łu c h a c z  3 roku seuimaryutr 
nauczycielskiego szuka lekcyi. 
A. B. p.-r. Lwów-Podzamcze.

U c z e ń  p r y w a tn y  W. ̂  hm i, 
gimnazyalnej poszukuje iekcy 1 
na prowincyi iut odpowicdn e- 
go zajęcia Zgłoszenia Red.

Słowa Pul.*

A k a d e m ik  zdolny matema­
tyk i filolog poszukuje lekcyi 
wo Lwowie. Wiadomość B W. 
„Słowo Polskie*.

W T c z c ń  z dobrego domu z u- 
**-2 kończoną II. klasą szkói 
średnich, znajdzie umieszcze­
nie w handlu J .  W a ż n e g o  
we Lwowie, ul. Czarnieckiego 2. 
ProwincTonalni mają pierw­
szeństwo. 554

T c z e ń  V I. klasy gimm sam 
się utrzymujący poszukuje 1< - 
ljcyi we Lwowie. Wiadomość 
W W. „Siowo Polskie*.

Ważne dla młynarzy i przemysłowców.
F R l w r i « 7 F K  JA N C E S t, inżynier speoyalr- do budowy 
młyaów Jrzez J88 lat skuteczny działalności w Wirdniu i oko- 
licv poleca slę Szanownej P. T -ubiicznośc do budowy, ro- 
konstrukcyi młynów. - - k ó w  fabryk mączki kartoflanej, g.,- 
rzeiń młynów patowych . wodnycn. Najlepsze świadectw:-, 

moga byc przesiane. Wiadomość ul. Janowska 11, Lwów.
’ 558

3 - e z e ł j x n a  wszechstronnie 
lf ,’o.ształcouy przyjmie zaraz 
czynność biurowa lub nauczy­
cielską. Zgłoszenia pod F. M. 1 
nadsyłać M. Januszowi uiica I 
Szumlańskiego 10, Lwów.

l^onie^ieiiiie.
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że wyst 

łam b e łp o ś re d n a o  % M os ii w y  moją herbatę t y l k o  d v  o .- 
E l r m o n ' w Austr >• węgrzech, a mianowicie

1. Firm.e „ F o r ts in a “  w  K r a k o w ie ,  która ma w 
łączne na Austro-Węgry zastępstwo mojej I ,rm \.

2 F i r m i e 'D o m in ik  Iw a n ^ y -rsk i w e  L w o w ie  ulic 
T r y b u n a l s k a  1. 1, w s k u t e k  spoeyalnej umowy. 48
Serg iusz  W asilew icz  P E R Ł O  W w  M oskw it

f e a - H o w y j e h

J  ^  N  A

LEWIŃSKIEGO
we Lwowie —  Kantor: ul. Kopernika nr. 18.

Kailowe piece i kominki, kuchnie i wanny kąpie­
lowe. —  T errak o ta  i m ajoi:k a  budowtana. —  IMytki 
szam otowe na  posadzki. —  Kury sztcingutowe. 
N asady  na  kominy. —  Mączka szamotowa Glina 

Ogniotrwała. 1

Gips prażony miałki i p ły ty  ęipsowe na  ścianki, 
poleca jak o  specja ln ie  swój fab rykat. Cem ent 

i mne artykuły  budowlane.

N i, sprzedaż parcele pod wille i kamienice, oraz 
wilie gotowe na Kastelówoe we Lwowie.

fabryka dachówek maszynowych
Jata LEWIŃSKIEGO, A!. DOMASZEWICZA i I

e Lwowie, ul. Janowska.
K a a ito r : n i. K o p e r n ik a  n r. 18.

,cnówki francuskie prasow ane, szw ajcarsł 
ciągnięte, nowj7 paten t, nowe patentow ane dacl 
wki ozuobne, natu ralne, dymione i smołowane 
i egty  fasadow e i kominowe. —  Cegiełki okład 
nowe o różnych profilach i kolorach. —  Ce£ 
uo płaskich sklepień stropow ych p a ten tu  W ehlei 
Dreny od 4— 16 ctm -

Na ząuame wysyłamy cennik, franco
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WSDA LW6WSKA
odznacza si^ bardzo przyjemnym i długotrwałym zapa­
chem WODA LWOWSKA jest znakomitą perfumą do 

skrapiania sukien i chustek.
Flakon 80 centów i  1 złr. 50 ct.

JAN IHNATCWICZ
L w v w :  (sklepy własne) ulica Kopernika L 3., Ha* 
licka 1.11., K r a k ó i v Sukiennice 1.20., C * * m lo w  
ce: Rynek 1. 2., P r z e m y ś l:  Franciszkańska L 24

W ’'  T r o c z y ń s l i l e s o  w pa
' taż  u Hausinana : 

pół kuo ISerfou tn tkw w fiO ct. 
P o m a tle k .  GO ct.,

„ „ K a r m e l k ó w  40 ct.,
C z e k o la d e k  1 zł. 

Wyrób własny. 513

Palcie tutki u
ipę* wszędzie do nabycia. "W

Miłowanie i osirzenie łyżew
wykonuje najtaniej

K A R O L  D O M I  C Z E K
e le K tr o -m e c h a n iK , L w ó w , k y k s t u s k a  1. 2 3 .

L W O W S K I

H A f Ł i t M E H l *
einzig richtiger Znsatz zurKuh- 
iuileb fur kleine Kinder und 

Mag i  eiacndu.

Gen.-ven.nl. I.Oeat.-UnguL. £teitln,B nfai.

1)

ul. Karola Ludwika I. 3, I. p
nad Magaz. Wn. Szayerów (przedtem ul. Czarnieckiego 1) | 

udziela wysokie zaliozki na:
J? A kyfO W łlo il1 wsze.Kiego rodzaju, jakoto: złoto,I 
lVVJoiLU u  ilU otł srebro, brylanty, ramy, perły, zegar-1 

ki, korale itp.

2) Papiery wartościowe. 3) Riekusztownościl
a to : uasy lito, karabele, tutyk., broń myśliwską nowsze-1 
go systemu, p la te rj, wogóle na przedmioty cenne, roz-l 
miarem sytym i rodzajem do zastawu się nadające. Pro-! 
cent umiarkowany w miarę wysokości pożyczki córaz niższy. •

Buro otwarte od 9— i rano i od 3— 6 wieczór. 453

Z powouu zdemolowania domu od 1 listopada 1898 
1. Krugerstrasse 6. Filie: 1. Fleischmarkt tl i Gnechengasse 9.

W. Józef Neumann
zakład elektrotechniczny, koncesjonowane biuro 

instalacyjne,
w Wiedniu, I, Kriigerslrasse 6 ,

i2E2" założone w r. 1388. '£ &
Zakładanie, przesyłka i sprzedaż telegrafów domowych 
i hotelo\.ych, gromochrony i ich części składowe, tele­
grafy pożarowe, zakładanie telefonów, aparaty lekarskla, 

oświetlenie. 12
Zakłauanie chwilowego oświetlenia sypialń i pokojów 
mieszkalnych, piwnic, strychów, wychodków, schodów itd.

Stały element suchy „Eząuisit".
Zabezpieczeniu przeciw włdm aniu i kradzieżom

K ata log i darm o. Te efoa  10.173 ||
12

r'*1 ac/n rlocor*nu/a codziennie wyrabiane 
I f ś d O l U  U C b b  J  W G  rozsyła o p l a l n i e ,  lo c o
o d b io r c a  po 1  z l .  2 0  c t
ost. p. Medyka.

Zarząd dóbr B alice , 
551

Płócien i bielizny

Jana biedka
we Lwowie

Licytacya dóbr ziemskich.
W dniu 13 lutego b. r. o godz. 10 przed poluduiem od­
będzie się w Sądzie obwodowym w Złoczowie licytacya 
dóbr Pleśniaay do m asy spadkowej ś. p. Wiktora T retera 
należących. Dobra te obejmują 430 morgów roli i ogro­
dów, 66 morgów łąk, 13 morgów pastwisk i 51 morgów 
lasu, razem 560 morgów obszaru. —  Najniższa cena 

wynosi S2.173 zł. 24 ct. a. w. 555

Nasi Czytelnicy m o g ą  otrzymać

z a  2  z Ł  s O  c t.
z przesyłką pocztową za 2  zł. 4 C  ct.

14 tostów dziel następujących.
D ziecię starego miasta, przez J. I. Kraszewskiego 

(B. Bolesławitę) ze wstępem .J. L. Popławskiego, tom 1.
Zycie i zasługi Adama M ickiewicza, przez dr. 

Feliksa Koneczuego (z ilustracyami), tom 1.
Pam iętniki kw estarza, przez Ignacego Chodźkę 

ze wstępem dr. Piotra Chmielowskiego, tomów 2.
Hi-yhor serdeczny i Jeden z w ielu, przez Zyg­

m unta Miłkowskiego (T. T. Jeża), tomów 2.
Szkice Z A nglii, przez Ignacego Maciejowskiego (Se­

wera), tomów 2.
Nowele z czasów oblężenia Paryża, przez Al­

fonsa Daudeta, ze wstępem Aut. Potockiego, tom 1.
Częstochowa w  obrazach historycznych, przez 

K i. W acława, Kapucyna (z ilustracjam i), tom 1.
Dziennik podreży i zdarzań hrabiego B e­

niowskiego na Syb eryi, Azy i i Afryce, ze 
wstępem Antoniego Potockiego, tomów 4.

A dres: „Stowo Polskie", lwów, Chor&żczjzna 1.17.
> 2 3

poleca n a jtan ie j w łasnego w yrobu

t a l e  salonowe
po zl. 1.05, 1.55, 2.—, 2.25 

i 3 —
Koszule z przodami oikowymi 

i faldzik-um (zakładkami) 
do zł. 2'75 i 3'—

Koszule kolorowe, kretonowe 
i oxfertowe po zł. 2*50 
i 2'75,

Koszule nocne po zł. 1*55
i 1-90 ozdobione n.i v._or 
ukraińskich po zi. 2*30, 
2*50 i 2*75,

Koszule dla chłopaków po 
zl 1-40 i 1*60 

Półkoszulki z kołnierzykami 
5o ct., bez kołnierzy 35 ct.

K A L E S O N Y
po ct. 90. zt 1*05, 1*15, 

1*45, 1*65, 1*80.
Kołnierze tuzin po zi. 2*40 

i 2*80.
Mankiety tuzin po zł 4 — 

i. 4*80. _
Ch u s t k i  pióc.enno tuzin 

zl. 2*50,
Prawdziwe Saskie

słarpei, potaocny
dlft pań, panów i dzieci.

k r a w a t y
w największym wyborze.

Zamówieniu z pzowincyi wy- 
konulą się najstaranniej. 

n a  ż ą d a n ie  szczegóło­
w e c e n n ik i .  52

s a p o i b n t h o l
(M a ś ć  S a p o m e n t h o l o w a )  

nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli aptekarza w R adom yślu
kolo Taruowa.

Środek popularny, w cierpieniach reumatycznych. 
gośeowj’ch, itp. z najlepszym skutkiem używany, dostać 
rnożua po cenie: słoik próbny 7U ot. Słoik duży 2 złr. 
50 ct. w każdej większej aptece.

Po otrzymaniu należytości lub za zi iczką wy­
syła wprost 2 razy dzienuie apteka w lladomjrślu 
koło Tarnowa.

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 6 cŁ  na 
list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladownictwami, proszę 
żądać wjTnżnie; „ S a p o m e n th o lu  wyrobu Ługe- 
n iu r z a  Matuli" i przyjmować tylko oryginalny 
w opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zmniej­
szony tu obofc się znajdujący. 20

intOTMuci

mm

B R O Ń
Y Ś L l W SK  \  j

^wypróbowanej 
poleca 

naj-
thzo- tan iej
śliczne 
lodziutkie
M r . r H n g f  \  '' / /  > >
z lufami W i t - \ x 
tonera i K ruppa \ >, iflC 
w yrob u Nowotu \  ' 4., 

go, Pollatha 
Sauora i w. i.

"r e w o l w e r y
■ atron y , l*T«efs- -śru t, |

I K u le ,  P r a  b itk i ,  l  o r  
| by, H n c s l a ,  B u t e r a ły  

n a  s tr z e lb y .

Pierwsza kraj. parowa fabryka 
czekoUdy, cukrów deserowych i 

biskwitów angielskicn.

H. T R E T E R A
założona w r 1882, przy placu 
Maryaekim 1. 7. (róg* ul. Koper­
nika), poleca swe znakomite 
wyroby, odznaczone złotym me­
dalem m  powszechnej wysta­

wie krajowej we Lwowie.
Vs klgr. cukrów najwyborniej- 

szycn mięszanych złr. 1*20 
Va klgi. biskwitów angielskich 

i aerbiitnikow złr. 1*00 
Kakao odtłuszczone, proszko­

wano paczka 40 i 75 ct. 
Czekolada w tabliczkach po 5, 

12, 25 ct. i wyżej 
Zamówienia z prowineyi wy­
syła się odwrotną pocztą za 

pobraniom.
P rzestrzega się  Szanow ną Publi­
czność przed sprow adzaną tandetą 

i lichemi naśladownictwami.
3G9

i IM
Ł a ów. ul. 1 7 .

(dom naftowcy), gdzie Słowo Polslde.

1* l  d z i e l ą  p o ż y c z k i  w e k s l o w e  i  h ip o ­
t e c z n e .

3 .  P r z y j i u ł i j f  w k ł a d k i  n a  k s i ą ż e c z k i  
i  o p r o c e n t o w u j e  j e  p o  5  p r . o d  s t a .

3 .  Z a st.> p p je  w  p r z y j m o w a n iu  w s z e l k i c h  
u b e z p ie c z e ń  K r a k o w s k i e g o  T o  w a r z .  w z a ­
j e m n y c h  u b e z p ie c z e ń .  94

1

H B A Ł Ł A B A N O W K A ! !
stara, czysta, iy in la  woaica tiez ctUKru 1 0QZ flTiyżll
w. zupetnońot zastępuje Cognac francuski — na pro* 

wincyę 2 flaszki 5° poleca handel

K A R O L A  B A Ł Ł A B A N A
w e  L w o w i e .

O rz e c z e n ie  W P - B r .  R a d z isz e w sk ie g o ,
Doktora i Prof. chemii w Uniwersytecie lwowskim, 

brzmi następująco 1
Na podstaw i, dochodzeń i badań chemicznych, 

poświadczam niniejszem, iż wódka „ f S a l la b a u d w -  
k a “  jost wystaią i oczyszczoną żytuiówką, wolną 
c-d niedogonu (fuzlu) i tym podobnych przymieszek. 
W skutek togo o r z e k a m  iż je s t ona czystym zdro­
wym hygienicznyi-i nabojem gorącym (spirytuso­
wym), który na ustrój ludzki działa tak >amu jak 
prawaziwy eognac,

Lwów, dnia 10 marca 1892.
Dr. Br. Radziszewski m. p.

32G Prof. chemii w Uniwersytecie lwow.

Gal. J3ank kredytowy
począwszy 0(3 dnia 1. lutego 1890 wydaje ;

4 °{o A s y S f R a t y  h a s u t r e
z 3G-dniowcm wypowiedzeniem l

8 ‘/ j 0 A s y  g n a ty  b a s ó w ©
z  8-dniowem wypowiedzeniem.

^  Wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4.l/i>0/o A s y s in a t y  k a s o w e  
Oz z 90-dniowem tyypnwiedzeniem oprocentowane będą p o c z ą w s z y  o d

u . I  m a ja  1 8 0 0  po  4 %  z 80-dniowom terminem wypowiedzenia. 3c

Lwów, dnia 31 stycznia 1890

D y r e k c y a .

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, btow, z ar. z Qgr. poręką. — Z. drukarui „olowa Polskiego “ we Luowie, pod zarządem Z. Hałaciuskietio.
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